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KALENDARZYK, 


Wtorek, u. 13 czerwca 1911 r. 
Dziś: Antoniego. 
Jutro: Bazylego W. 


Figle dyplomacji. 


Z prawdziwą goryczą omawiane są 
w prasie rosyjskiej figle dyplomacji aus- 
trjackiej,j z powodu wojowniczego na- 
stroju młodoturków na granicy czarno- 
górskiej. 

„Ruskoje Słowo”  porównywa hr. 
Aehrenthala z Metternichem, słynnym z 
perfidji politykiem. 

W chwili, gdy według opinii pow- 
szęchnej, karjerę Aehrenthała należało 
uważać za straconą, śmiały ten minister 
monarchji Habsburgów zadziwił świat 
Tozpacziiwem sartomortale, którego mu 
pozazdrościłby nieboszczyk Beacons- 
field. 

Przed kilku dniami zaledwie, gdy 
Czarykow przedłożył Porcie ustną notę 
o groźnych wypadkach na pograniczu 

eckosczarnogórskiem, dyplomacja aus- 
trjacka Świetnie umiała zagrać rolę je- 
dynego przyjaciela Turcji. 

Ale dła nikogo nie jest tajemnicą, 
że obrażającą Rosję odmowę Rifatha 
paszy, ażeby okazać pokojowe zamia- 
ry i dać pewne zadośćuczynienie mo- 
ratne czarnogórcom — podpowiedziano 
z Wiednia. Zarazem, doprowadził hr, 
Aehrenthal do tego, że gabinety berliński, 
rzymski, a nawet londyński odmówiły 
poparcia necie rosyjskiej, 

W tedy to, młodoturcy z całą im- 
pertynencją pod adresem Rosji, zaczęli 
w pokojowych zamiarach (!), fortyfiko- 
wać się na czarńogórskiem pograniczu 
] ostrzełiwać straże czarnogórskie. 

F nagłe, skoro tylko dało się od- 
lzuć wycofywanie się dyplomacji rosyj- 
skiej z upokarzającej sytuacji, hr. Aeh- 


renthal z najlepszego przyjaciela Turcji 
stał się momentalnie jej wrogiem, wdra- 
pawszy się śpiesznie na pozycję, opusz- 
czoną przez p. Nieratowa, 

Prasa wiedeńska, która przed kilku 
dniami pioruny miotała na Rosję za 
rzękomą jej interwencję w sprawach 
wewnętrznych Turcji, zmieniła * nagle 
front i napadła ostro na politykę mło- 
doturecką, żądając natychmiastowego 
zaprzestania rzezi ałbańskiej i nadania 
cięmiężonym albańczykom autonomji 
krajowej. 

Margrabia Pallavicini wystosował do 
Porty ustną (1) notę na temat po- 
wstania w Albanji z tem oświadczeniem, 
że Austria nie może ścierpieć akcji wo- 
jennej w sąsiedztwie granic monarchii 
naddunajskiej, 

Hr. Aehrenthal doradzał nawet, aże- 
by Turcja rozpoczęła pertraktacje z bun- 
townikami o zawarcie pokoju, 

W ten sposób Austrja poszła dalej 
niż Rosja w swej interwencji z powodu 
albańskich bijatyk, uważanych i teraz 
przez Austrję za wewnętrzną sprawę tu- 
recką. 


Nota rosyjska nie wspominała ani 
słowem o albańiczykach, traktowała tyl= 
ko o nieznośnej sytuacji Czarnogórza, 
prawie całkiem okolonego wojskiem tu- 
reckiem i zagrożonego wojną przez Tur- 
cję, zaś nota austrjacka mówi o albań- 
czykach i po przyjacielsku doradza przer- 
wanie operacji wojennych  Turgutowi- 
paszy. 

Czyli, co uważano w Wiedniu za 
nadużycie ze strony Rosji, to zdaje się 
naturalnem z łona dyplomacji habsbur= 
skiej. 

Hrabia Aehrenthal, powołuje się 
wprawdzie na dziejowe prawa Austrii 
do protektoratu nad katolikami albań- 
skimi. 

Ale prawa te nie były zatwierdzone 
przez : żaden traktat międzynarodowy i 
Turcję nie obowiązują, znajdując się na- 
wst w zupełnej sprzeczności z traktata- 
mi paryskim i berlińskim, z których mo- 
cy chrześcjanie albańscy korzystają ze 
wspólnej opieki wszystkich wielkich mo- 
carstw europejskich. 

Dalej, od teatru akcji wojennej w 


Albanji terytorja austriackie oddzielone 
są Czarnogórzem, a wskutek tego nie 
może ta akcja niepokoić władz austrjac- 
kich, ani ludności Bośnii i Dalmacji. 


W takiem ujęciu kwestji, jak chce 
hr. Aehrenthal, dominującem jest wy- 
łącznie prawo silniejszego. Margrabia 


Pallavicini przemawiał nie jak Czarykow, 
powołując -się na przyjażń z Turcją, lecz 
jako przedstawiciel rządów hr. Aehren- 
thala, to jest jako strona silniejsza. 

Austrja dowiodła Światu, przed 2 
laty, że w razie potrzeby, nie poprzesta- 
nie na gromkich słowach, lecz bardziej 
realnych użyje środków; nie potrzebuje 
ona tracić pieniędzy na mobilizację, ani 
vawet zajmować sandźaku Nowobazar= 
skiego. | 

Dość jej posłać tylko swą flotę z 
Polo do San-Giovani di Medua i ogło= 
sić t, zw: pokojową blokadę wybrzeży 
albańskich, Turcja wtedy się podda, bo 
Turgut-pasza byłby ogłodzony i pozba- 
wiony dowozu amunicji, 

Niewątpliwie, tak niespodziewane 
przerzucenie się polityki austrjackiej na 
stronę albańczyków, i to po dyploma- 
tycznej porażce Rosii,ciężko dotyka tę o- 
ststnią. 

Nie sami już czarnogórcy i 
czycy, ale i wszyscy chrześcjanie pół- 
wyspu Bałkańskiego, nie wtajemniczeni 
w arkana metternichówskich machinacji, 
zaprzestaną uiać sile rosyjskiej i pokła- 
dać będą wszystkie swe nadzieje w Au- 
strji, potężnej a groźnej. 


albań- 


Tego rodzaju lekcje poglądowe nie 
przemijają bez wpływu, więc „Ruskoje 
Słowo* sądzi, że na pewien czas musi 
Rosja pożegnać się ze swą powagą na 
Bliskim Wschodzie. 

już krążą pogłoski o wizycie króla 
Piotra na dworze wiedeńskim, a prze- 
nikliwy car Ferdynand prowadzi z hr. 
Aehrenthalem tajemnicze układy. 

Cokolwiek bądź jednak, należy się 
cieszyć, że patrjoci albańscy zdobędą w 
końcu wolność i odpoczynek dla swej 
udręczonej ojczyzny. 

Cz. L. 


Z komitetu giełdowego: 


W ubiegłą sobotę, 10 b. m. odbyło 
się posiedzenie łódzkiego komitetu gieł- 
dowego pod przewodnictwem p. Józefa 
Konica. 

Odczytano protokuły 2 poprzednich 
posiedzeń. Następnie wybrano do urzę- 
du podatkowego 2 rewiru m. Łodzi 
(dla podziału podatku reparlycyjnego) 


p. Augusta Dóringa, jako członka tegoż 
urzędu z ramienia Zgromadzenia  gieł- 


dowego na 4-lecie (1911 — 1915). Se- 
kretarz komitetu p. Józef Adamowicz 
zreferował memorjał, nadesłany przez 


departament celny, tyczący się reoryani- 
zacji procederu ekspedycyjnego. Misni: 
sterjum finansów zbiera obecnie dane 
do ułożenia w jesieni r. b. projeklu 
prawa, dotyczącego domów ekspedycy ;- 
nych. 


Dotychczas prawodawstwo, tyczące 
się ekspedytorów, jest niejasne, ponie- 
wąż składają się na nie różne prawa, 
okólniki i wyjaśnienia, począwszy od 
pierwszej ćwierci oŚmnastego stulecia. 
Zycie zaś wysunęło masę nowych kwe- 
stji, nieprzewidzianych obecnami prawa- 
mi, Z tego względu nasuwa się ko- 
nieczność stworzenia nowego prawa, 
uwzglęćtiającego teraźniejsze potrzeby. 
Dla rozpatrzenia memorjału i wypowie- 
dzenia swych uwag będzie powołaną 
specjalna komisja. 

Odczytano odezwę władywostockie- 
go komitetu giełdowego, który zamierza 
przedsięwziąć starania w celu wprowa- 
dzenia obowiązkowych opłat na rzecz 
komitetów giełdowych. Wskutek braku 
izb handlowo-przemysłowych, istnieją- 
cych powszechnie za granicą, komitety 
giełdowe w państwie Rosyjskiem, oprócz 
swych bezpośrednich czynności — ogól- 
nego kierownictwa sprawami giełdowe 
mi, — mają bardzo rozległe atrybucje, 
należące za granicą do izb handłowych, 
nie mogą jednak należycie. rozwinąć 
swej działalności dla braku iunduszów, 
które mogły by być użyte na utworze- 
nie wydziałów informacyjnych, staty- 
stycznych, taryfowych, biur analitycz= 
nych 1 i, d. 


Sprawa ta w istocie bardzo żywot- 
na, była już rozpatrywana i omówiona 
szczegółowo na V zjeździe przedstawia 
cieli handlu giełdowego i rolnictwa, na 
którym postanowiono rozpocząć stara- 
nia, aby były. wprowadzone opłaty od 
patentów na rzęcz organizacji patentów 
w rozmiarze nie wyższym nad 5 proc. 
płaconego podatku zasadniczego, posta- 
nowiono odpowiedzieć komitetowi wła- 
dywostockiemu giełddowemu, że sprawa 
ta, będąca w |1oku nie nadaje się do 
powtórnego wystąpienia. 

Odczytano odezwę Tow. żeglugi 
parowej „Kaukaz i Merxury” w sprawie 
opłat, pobieranych na rzęcz urządzeń 
portowych w Enzeli (południowe wy- 
brzeża morza . Kaspijskiego) na mocy 
uchwały rosyjsko-perskiej komisji wpro- 
wadzono bardzo wysokie Opłaty od 
pojemności okrętu po 80 kop. Od ton- 
ny przewożonych na okręcie ładunków, 


T-wo „Kaukaz i Merkury*- prosi 
łódzki komitet giełdowy wszcząć stara- 
nia, aby opłata ta była pobierana od 
puda przewożonych towarów. - Komitet 
postanowił dać odpowiedź, że sprawa 
ta jest na ogół mało znana komitetowi 
giełdowemu, — nie znane są motywy, 
dlaczego wprowadzono opłatę od po- 
jemności, a nie od ilości ładunków $ 


dlatego komitet giełdowy nie może roz- 
poczynać żadnych w tej sprawie kro- 
ków, gdyż nie rozporządza materjałami, 
które mogłyby służyć jako argumenty 
dia poparcia wystąpienia komitetu giet- 
dowego. 

Odczytano odezwę kolei riazańsko- 
uralskiej, zawiadamiającą, że pociąg bez- 
pośredniej komunikacji między Warsza- 
wą a Dalekim Wschodem, wniesiony do 
rozkładu pociągów 
kursować nie będzie, 
zapewnionej dostatecznej 
ków. 


Rzeczywiście na pierwsze 2 próbne 
pociągi w Łodzi było b. mało zgłoszeń 
towarów. Z Warszawy zaś wyszły 22 
naładowane wagony; te nieudalne próby 
mają przyczynę w tem, że dla potrzeb 
przemysłu i handlu jest pożądany jedy- 
nie tylko stały pociąg, wychodzący w 
pewnych z góry Ściśle określonych ter- 
minach, mający określoną marszrutę i 
czas trwania przejazdu, Takie pociągi ż 
pewnością miałyby zapewnione ładunki 
towarów. Dla wyjaśnienia kwestji, w ja- 
kich terminach pociągi niają wychodzić, 
postanowiono wezwać osoby intereso- 
wane z peśród rmnejscowych przemy- 
słowców i następnie odpowiednie poda- 
nie skierować do głównego zarządu ko- 
Jei żelaznych. 


Odczytano i przyjęto do wiadomo- 
ści odezwę ministerjinm przemysłu i 
Handlu, że w Budapeszcie bank (Unga- 
rische Allgemeine Trenhandbank) za pe- 
wnem wynagrodzeniem może kontrolo- 
wać miejscowych pośredników handlo- 
wych i przedstawicieli rosyjskich firm, 
Czyli asękurować ryzyko rosyjskich do- 
mów handlowych, mających stosunki na 
"Węgrzech. Bank ten ze wszech miar za- 
sługuje na zaufanie. 

Przyjęto do wiadomości, że minister 
Sinansów zatwierdził delegatów z ramie- 
nia komitetu giełdowego łódzkiego w 
specjalnej komisji w Petersburgu dla 

odziału podatku repartycyjnego pp.: 
Todeówa Nowomiejskiego i Edwarda 
Kamińskiego. 

Przyjęto do wiadomości list p. Na- 
wowiejskiego, zawiadamiający, że z O- 
gólnej sumy 1,210,000 rb. podatku re- 
partycyjnego na Królestwo Polskie, na 
gubernię piotrkowską przypada 307,000 
cubli. 

Przyjęto w poczet członków zgro- 
madzenia giełdowego kupca II gildji p. 
Wiljama Grossmana. 


stale 
niema 
ładuń- 


towarowych, 
ponieważ 
ilości 


Zwycięstwo esperanta. 


Aczkolwiek byliśmy głęboko prze= 
konani o bogactwie i wypróbowanej ty- 
lokrotnie giętkości esperanta, to bądź co 
bądź z pewnym niepokojem wyczekiwe- 


Jiśmy rezultatów jego niebezpiecznych 
zapasów z sześciu potężnymi rywalami. 
Esperanto stanął bowiem do konkursu 
„języków, urządzonego przez redakcję 
czasopisma „Excelsior“, wielkiej ilustra- 
cji codziennej, na którą Paryż zdobył 
się od niedawna. 


Chodziło o wykazanie, który z ję- 
zyków pozwała na najwierniejsze odda- 
nie delikatnych odcieni języka francus- 
kiego tak, iż odwrotne tłómaczenie z 
przekładu na język francuski, odtworzy 
najlepiej styl oryginału. , 

Konkurs urządzono w następujący 
sposób: 


Specjalnie ułożony przez p. Her- 
mant'a trudny tekst francuski, podykto- 
wano sześciu biegłym tłómaczom: an- 
gielskiemu, niemieckiemu, włoskiemu, 
hiszpańskiemu, rosyjskiemu i esperan- 
ckiemu. Tłómaczenia te oddano naste- 
pile sześciu innym  tłómaczom, którzy 
przełożył je napowrót na język fran- 
cuski. Gdy komisja, złożona z autora 
bryginału, oraz pp. Aleksandra Heppa 
i Tnstanu Bernarda, porównała pierwo- 
wzór z tekstami rekonstruowanymi z 
iłórhaczeń, w tej decydującej chwili o- 
kazało się, że tłómaczenie esperanta 
była niemai identyczne z, oryginałem. 
Drugim już z rzędu, także bardzo blis- 
kim dò oryginału, był przekład z wło- 
skiego. Następnie szedł przekiąd z 
hiszpańskiego z kilku grubszemi uster- 
kami, potem dopiero angieiski, a najwa- 
dliwszą i najmniej podobną była rekon- 
strukcja z Uómaczenia niemieckiego. 

Zwycięstwo esperadnta w : takim re- 
kordzie jest dlań faktem wielkiej do- 


aczkolwiek sztuczny, może doskonale, z 
całą precyzją i subtelnością, oddawać 
to wszystko, co myśl ludzka w języ” 
kach naturalnych tak przywoicie wy» 
raża. 

Rezultat konkursu ogłoszono pod- 
czas artystycznego poranku wokalno- 
muzykalnego, w sali teatru „Femina, 

Dramaturg francuski Tristan Ber- 
nard zapoznał tlumnie zebraną publicz- 
ność z wynikami konkursu i świetną 
mową o esperancie porwał zebranych, 
jednając dla sprawy języka pomocnicze- 
go wielu nowych przyjaciół. 


Sądzimy, że konkurs podobny odbyć 
się powinien także u nas, na podstawie 
języka polskiego, z którego  przetłóma: 
czono już tyle arcydzieł na esperanto. 

Rezultat takiego konkursu zaświad- 
czyłby przynajmniej równie pochlebnie 
o wierności tych przekładów, gdyż jak 
wiadomo, esperanto, co do swej skła- 
dni, wzoruje się na polszczyźnie. 

Zemknęłóby to raz na zawsze usta 
tym zoilom naszej orasy, którzy nie 
przepuszczają żadne; sposobności, by 
nie ukłóć esperanta żądłlem swej zło- 
śliwej ignorancji. Gdy ». v. prasa na- 
sza podała niedawno wiadomość o 
przekładzie powieści Orzeszkowej „Mar- 
ta“ z esperanta na język japoński, „Jo- 
niec" opatrzył swą notatkę przypis= 
kiem: „Ładnie musi wyglądać piękny 
styl Orzeszkowej po przejściu przez żat= 
gon esperancki*. Jeśli naii autor tej 
cytaty odsłoni swą przyłbicę, lo gdy 
podobny konkurs przyjdzie w  Warsza- 
wie do skutku, zaprosimy go chętuie do 
KOMISJI KORKULSOWEJ, 

Może wtedy przekona się, 


należy wydawać sądu o 
rych się nie zna. 


nie 
któ- 


że 
rzecząch, 


A. G. 


ŻE STRON DALSZYCH, 


A Qbstrukcja przeciw res 
wizji. 

„Gołos Moskwy" donosi, że do 
Syberji wyjechała specjalna komisja z 
posłem do Rady Państwa von kLkespar - 
re na czele w celu wyjaśnienia różnych 
nieporozumień, jakie wynikiy z powodu 
rewizji senatora Medema, 


Z chwilą, kiedy senator zaczął wy- 
krywać na kolei syberyjskiej coraz to 
większe nadużycia, a liczbą winowajców 
coraz większe zataczała kręgi, miejsco - 
„wi urzędnicy, szczególniej wyżsi dygai- 
tarze, użyli wszystkich sposobów na to, 
aby senatorowi pracę utrudnić, 

Dopięli wszakże obstrukcjomści tyl- 
ko tego, że senator Medem zatelegrafo + 
wał do Petersburga, żądając, aby użyto 
środków w celu przełamania obstrukcji 
włądz kolei syberyjskie, uniemożliwia- 
ącej produkcyjną pracę komisji rewidu - 
jące. l 

W odpowiedzi na ten telegram u» 
konstytowano specjalną komisją z łona 
t zw. ańikietowej komisji «olejowej, klé- 
ra właśnie wyruszyła do Syberji na po- 
moc senatwrówi Medemosi, 

A Wyniki 
Mienszikowa, 

W swoim czasie , Mienszikow robił 
wielki hałas z powodu iego, że inten- 
dentura dostawy butów oddawała firmom 
w Królestwie. 

Stosownie do rekomendacji p. Mien- 
szikowa—pisze „Gotos Moskwy" —lntea- 
dentura zamówiła na ten raz buty u wia- 
ckiej firmy. Wachruszewów. 

Przed otrzymaniem zamówienia fir- 
nia powyższa przedstawiła Świadectwo 
gubernatora, stwierdzające, iż posiada 
labrykę, wyrabiającą grubą skórę na po- 
ueszwy i chiolewy. 

ko otrzymaniu zamówienia Wach- 
ruszewowie przestali wyrabiać podeszwy 
i chglewy u siebie, zaczęli je natomiast 
sKUpywac u inych lirm, 


Podobna manipulacja ciągnęła się 
do Wielkanocy roku bieżącego. 

Gdy w intendenturze mianowano 
nowego odbiorcę, oszustwo dostawcy 
zostało wykryte. 

Wszczęto korespondencję z głów- 
nym zarządem intendentury, który pole- 
ciś obejrzeć fabrykę Wachruszewów, w 
celu przekonania się, czy ta wyrabia gru- 
bą skórę, 


rekomendacji 


Dowiedziawszy się o zleceniu inten- 
dentury, Wachruszewowie zarządzili od- 
powiednie. środki i kiedy komisja przy- 
była, pokazali jej naczynia z moknącą 


aiosłości, gdyż dowodzi, żę język ten, grube, gkóra.. 
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Wielka sensacyjna Zabawa: 
Skok na rowerze z wieży ùo basen 


Napowietrzny gimnastyk. Przedstawienie art. drą 


z pierwszym występem dyrektora teatru Władysława Glogera, 
Wejście 25 k, dzieci 12 k. — Szczegóły w afiszach. — Skok 0 godz. 8 i gy 


Komisia uznała jednak za stosowne 
obe'rzeć bardziej szczegółowo zawartość 
naczyń i wykryła, iż skóry znajdują się 
jedynie na wierzchu i że nawet nie zdą- 
żyły namoknąć., 

Dostawę butów wstrzymano, 

Wachruszew osobiście przyjeżdżał 
do Petersburga w celu przeprowadzenia 
ukłądów z głównym intendentem, ale 
gen. Szuwajew nie przyjął #0. 

W celu przeprowadzenia Śledztwa 
w sprawie dóstawy butów intendentura 
wydelegowała specjalnego urzędnika. 

W rezultacie skonstatowano, iż buty 
dostawiane przez Wachruszewów są do 
niczego. 

Ciekawa rzecz, co teraz o dostawach 
butów napisze Mienszykow. 


4 Tragedja studentów. 

W uniwersytecie petersburskim I w 
innych wyższych zakładach naukowych 
prowadzone są pośpiesznie roboty przy 
wykończeniu list studentów, którzy mają 
być wydaleai za nieopłacenie wpisowe- 
go. jestło zwykła już dziś tragedja 
biednych studentów, z którą społeczeń- 
stwo już sie powoli oswolło. 

Przecież wydalenie studentów stało 
się hiernal zjawiskiem codziennem. llość 
biedaków, którzy nie będą mogli konty- 
nuować nauk, jest w tym roku szczególe 
nie wielka, 


Należy tu jeszcze wziąć pod uwagę, 
że w czasie rozruchów zostały wydalo- 
ne również całe masy studentów, Na 
uniwersytecie petersburskim jest Obecnie 
aż 700 kandydatów dó wydalenia. Na o- 
gólńą ilość 10,000 studentów istniejące 
zapomogi oczywiście nie mogą wystar- 
czyć, teimbardziej, że z racji tegorocze 
hych strajków nie Urządzano aui balów, 
ani przedstawień na cele dobroczynne, 
W instytucie górniczym z ogólnej sumy 
10 tysięcy studentów ma być wydalo= 
no 100. 

Nie mulej smutno przedstawia 
sprawa i w innych. zakładach 
wych. 


się 
nauko =- 


A Spryt pooztyljona. 

Ostdinimi czasy w wagonach pocz- 
towych iaszkieńskiej, urzędnicy 
bardzo często konsłatowali niedokładne 
opieczętowywaiie posyłek. Cały sze- 
reg takich pakunków został przed ad- 
ininistrację socztową otworzony, i znaj- 
dywano :am stale kawałki cegieł, gliny 
i unyeti rnaterjałów  bezwartościowych, 
zamiast przedmiotów cennych, odnoto- 
wanych w wykazie. 

Widocziem było, że jest to dzieło 
jakichś „artystycznych“ rąk, mimo to, 
wszelkie wysiłki wykrycia głównego wi- 
nowajcy tych manipulacji nie uwiefńczy- 
iy się skutkami pomyślnymi. 

Dopiero w początku ataja natrafio- 
no na ślad przestępcy, którym się okKa- 
zał pocztyljon nowo-bucharskiego kan- 
toru pocztowego. Jegomość ten posy- 
łał do różnych sklepów jubilerskich za- 
potrzebowania tych lub innych przed- 
miotów wartościowych, które mu się 
podobały z rycin w katalogach. Jubi- 
lerzy, nie podejrzewając podstępu, z całą 
gotowością wysyłali przedmioty żądane, 
te zaś, trafiając do Nowej Buchary, 
ulegały metamorfozie, dokonywanej ręką 
pomysłowego pocztyl|ona. 

Po upływie dłuższego czasu wsku- 
tek niezgłoszenia się adfęsata, odsyłano 
rzeczy w postaci gliny lub cegły ódpo- 
wiedniej wagi, pięknie opieczętowane 
z powrotem do jubilera, 

Specjalnością tą pomysłowy listo- 
nosz musiał się trudnić dosyć długo, 
gdyż znaięziceno przy nim 2 lys, TD, 

å Pogłatny fach. 

Dwaj zwycięscy konkursu lotnicze- 
go w Petersburgu, Wasiljew i Jefimow, 
otrzymali różnych nagród — pierwszy w 
ogólnej sumie—10,660 rb., drugi—9,375 
rb. Co do rekordu na wysokość, Wasi- 


Olgi 


jjew osiągnął 1,650 metrów, a Jefimow ` 


1,630, 
A Wędznik. 
Inspektor żeńskiej djecezjalnej szko» 


ły w Astrachaniu duchowny, z wyksz 
ceniem akademickiem, Stropotow zgw 
cił u siebie w gabinecie 15-letnią ug 
nicę O. M, która przyniosła mu nat 
go żądanie kajety. Sprawę skierowg 
na drogę sądową. 

W Astrachaniu krążą uporczy 
pogłoski, że to nie pierwszy tego 
dzaju wypadek. 

A Śprawa Pałtowa. 

Wyznaczenie śledztwa pierwłasłk 
wego w Sprawie prezesa warszawski 
komitetu rozdzielczego, rz. r. st. Pał 
wa, jak pisze „Riecz*, wywarło ogro 
ne wrażenie wśród wyższych urzęś 
ków ministerjium komunikacji, 

Tłómaczy się to tem, że Pał 
miał wielkie wpływy i uchodził za bg 
dzo poważnego kandydata na stanow 
ko ministra komunikacji, Dokonana 
zimie rewizja u kapitalisty iraacuskią 
hr. Chevilly, prezesa zarządu kolei Wi 
go-Bugumiińskiej, wykryła pokwitowa 
Pałlowa na różne sumy. 

Stwierdzono rówiież, 
gtał na giełdzie w Paryżu 
dynie, 


że 
1 w 


Pal 


Wobec tego w dniu 15 marca 
dokonano jednocześnie rewizji w mig 
kaniu Pałtowa w Warszawie iw 4 
skiem Siole, przyczem zabrano ró 
dokumenty. Złożone w kilka dni pol 
przez Pałtowa wyjaśnienia nie zadół 
liły rewizji senatorskiej. 

Ponieważ Pałtow jest urzędni 
3 klasy, przeto senator Neudhardt p 
kazał jego. sprawę senatowi, Który 
becnie polecił wdrożyć śledztwo p 
wiasikowę. 

A Zabójstwo Kochanki, 

Przed kilkoma dniami w Petersi 
gu stat się głośnym fakt tajermii 
śmierci znanej w święcie złotej m 
dzieży Marji Tołstinskiej, córki bogale 
kupca, która posiądając znaczny mają 
własny i prowadziła hulaszcże | roz 
złe Życie, 

Nagły zgon - Tołstinskiej przypł 
wano preparatowi Ehrlicha, którym 
leczyła się podobno w czasach OS 
rich. Sekcja określiła jako przyć 
śmierci — paraliż serca,  Tymćzas 
policja wykryła, iż równocześnie 
śmiercią T+ zniknął jej kochanek, nie 
ki Albert Grejczunas, szofer i instru 
na skating-rinku. 

Grejczunas udusił swą kocha 
zrabował jej brylanty,- które sprz 
następnie w jednym ze sklepów jubi 
skich zd 2,800 fb. W wesoły m Świą 
w którym obracała się zmarła, nazy 
no ją „królową brylantów“: i. GrejQ 
nas spodziewał się znaleźć znacznie 
cej kosztowności, 

Aresztowacy w janiszkach w p 
kowieńskiej Urejczuńas przyzirał Się 
winy. 


AW pogoni za ode 
bojkotową, 

Z powodu zagarnięcia przez nig 
ców Towarz, strzeleckiego w Sret 
rozrzucono tam odezwą do bojkotoj 
nia sklepów niemieckich i żydowski 
Widocznie odezwa wywołała sku 
skoro policja śremska przeznaczyła 
marek nagrody za wykrycie auto 
drukarza owej odezwy. 

Do administracji „Gaz. polskiej” 
Kościanie przysłano (płatne) ogłosze 
o przeznaczeniu wspomnianej nagra 
ale przyjęcia tego ogłoszenia redak 
odmówiła, 

Z poznańskich pism niemieckicl 
mieściła ogłoszenie powyższe pū 
śremskiej „Pos. Neueste Nachrichten 


A (Oszalał w samoch 
dzie. 

w Dessau jeden z bogatszych 
scowych fabrykantów, Langemann, 
ruszył onegdaj sam samochodem swi 
na przejażdżkę. Już w mieście nadał 
mochodowi bardzo szybkie tempo i, 
zważając na protesty policji, pędził 
raz. szybciej, 

Dojechawszy do przedmieścia, [9 
pędził w tempie wyścigowem, przej 


parobka, nieco dalej dwie inne osoby i, 
nie ogłądając się na nic, pędził dalej, 
Dopiero po powrocie do domu okazało 
się, że Laagemann dostał w drodze po- 
mieszania zmysłów i oddano go do do- 
mu obłąkanych. 


A Drugi 
szywy:. 

Dzienniki petersburskie donoszą: 

„Rzeczoznawcy uznali, że testament 
ks, Ogińskiego, złożony przez żonę 
współpracownika „Now, Wrem.*, Gaj- 
dęburowa, jest stałszowany*. 

A Katastrofa żywiołowa 
w Meksyku. 

Z Nowego jorku donoszą, że spu- 
stoszenia, jakie wywołało olbrzymie 
uzęsienie ziemi w różnych okolicach 
Meksyku, są znacznie większe, niż pier- 
wotnie sądzono, 


Dotychczas obliczono, że zabitych 
zostało 1,300 osób, z tego 500 zyinęło 
w miejscowości Zapotlan, a 172 w 
Meksyku. Wulkany Colima i Popoca» 
iepett są czynne i wyrzucają olbrzymie 
ilości kamieni i lawy. Wioski wokoło 
wulkanów wyludniły się. Wyspy na je- 
" ziorze Hochimilco zalane zostały wodą, 
przyczem zginęło kilkaset ludzi. W 
Guadalajara runął wielki kościół, w 
którym znajdowało się kilka obrazów 
Munilla. Wiele osób zginęło w chwili, 
gdy z procesją obchodziło ulice miasta, 
Straty materjalne wynoszą miljony 
dolarów. Sądzą ogólnie, że cały roz- 
miar Katastrofy jest jeszcze nieznany. 


4 Krwawe rozruchy w 


testament fala 


polskiej parafji w Ameryce, 
Polska dzie.nicąa „Poznań* w mieś- 
= cie Cleveland, w stanie Ohio, była nie- 

dawno widownią krwawych zaburzeń 
| parafjalnych. 

Według miejscowych pism  pol- 
skich, przyczyną zaburzeń w parafji św. 
Kazimierza był dawny już spór między 

. proboszczem, ks. Piotrowskim, a para- 
ijanami, niezadowoloaymi z jego postę- 
powania, Nie pomogły liczne zebrania 
i deputacje, słane do biskupa z prośbą 

' Q usunięcie. proboszcza, 

W dniu 14 maja, zebraii się para- 

l fjanie w liczbie 400 na wiec i wysłali 

| e ks. Piotrowskiego delegatów, którzy 
zażądali natychmiastowej rezygnacji z u- 
| rzędu. 


| Otrzymawszy nieprzychylną odpo- 
| wiedź, zebrani ruszyl: ochodem, który 
wzrósł po drodze do 2,000 ludzi, przed 
plebanię, wzywając okrzykami probosz- 
cza do opuszczerwia rezydencji Wtedy 


ks. Piotrowski wezwał na pomoc poli- 
cję, która rzuciła się na tłum. 

Podczas awaniury polała się krew; 
dwuch parafian postrzelono, dziesięciu 
pokaleczono kamieniami. 


Pisząc o zajściach w Cleveland kato- 
licki tygodnik „Polonią w Ameryce", 
usprawiedliwia parafian i całą winę 
składa na ks. Piotrowskiego, który „ty- 
iokrotnie powoływany do ustąpienia 
powinien był to uczynić i nie dopuścić 
do zaburzeń, które prócz rozlewu krwi, 
okryły cały naród niesławą"*. 


7 LITWY I RUSI, 
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X Komisja odbiorcza pod 
kluczem, 

Komendant wojsk 
skiego skazał na areszt 
byłego składu kijowskiej  intendanckiej 
komisji odbiorczej prezesa jej, pułko- 
wnika Dmitrjiewa, i członków: podpuł- 
kownika Bańkowskiego, kapitanów: Kul- 
czyckiego, Bibikowa, juglera, Gładkiewi- 
cza i Moczalina i radcę dworu Tichono« 
wa. Wszyscy prócz Bańkowskiego ska- 
zani zostali na 10 dni; Bańkowski zaś 
na trzy tygodnie. 


X Właścicielka domu — 
złodziejka. 

W hallach targowych w Kijowie za- 
trzymano na gorącym uczynku pewną 
właścicielkę domu, która skradła tuzin 
chustek, 


X Rewizja wydziału śled. 
czego. 

Przybyły z Petersburga urzędnik do 
szczególnych poleceń przy min. spraw 
wewnętrznych r. rad. stanu Płaszczuk 
rozpoczął rewizję wydziału śledczego w 
Mińsku. 


okręgu kijow= 
na odwachu z 


Wiadomości krajowe, 


+ Wznowienie sprawy o 
zabójstwo w banku. 


Do Warszawy delegowano z Peter. 
sburga — jak donosi „Warsz. Słowo*— 
sędziego śledczego z poleceniem zbada: 
nia głośnej swego czasu sprawy © za- 
bójstwo niejakiego Ulianowicza w warsz. 
banku handlowym i wyświetlenia roli, 
jaką w zajściu poprzedzającem tę tajem- 


niczą zbrodnię odgrywał dyrektor ban= 
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ku p. Sawicki. Przypomnieć należy oko- 
liczności, w jakich to zabójstwo spełnio- 
ne zostało. 

Przed laty trzema do biura banku 
zaszedł niejaki Ulianowicz i zażądał od 
dyrektora Sawickiego złożenia 1,000 rb. 
na cele rewolucyjne, Po dość długiej 
rozmowie z dyrektorem U. wyszedł do 
poczekalni, gdzie zastał fotografa Idzi- 
kowskiego, któremu pozwolił odiotogra- 
fować się w kilku pozach. Niebawem 
do banku przyszło 4 młodzieńców, któ- 
rzy wraz z Ulianowicze.: udali się do 
jednego z odleglejszych gabinetów. Oko- 
i godz. 7 w. młodzieńcy ci wyszli z 

anku. 


Wkrótce po ich wyjściu na podwó- 
rzu znaleziono zwłoki zastrzelonego 
Ulianowicza. W tej sprawie zasądzony 
został intendent banku i trzech woźnych, 
oskarżeni o ukrywanie zabójstwa, Po 
ukończeniu sprawy wyjaśniło się, iż fo- 
tograt wezwany został przez dyrektora 
Sawickiego, za co otrzymał rb. 25. Dy- 
rektor też miał wzywać owych czterech 
nieznanych ludzi. Wobec tego zarządzo- 
no rewizję procesu. 


-+ Ghciał się przekonać, 

W Lublinie jakiś dowcipniś zaalar= 
mował z hotelu straż ogniową, że pali 
się dom przy ulicy  Namiestnikowskiej. 
Straż w peinym rynsztuku wyjechała 
zaraz do ognia. Kiedy jednak przybyła 
na miejsce i szukała płonącego domu, 
jegomość ten podszedł do strażaka i 
rzękł, że przybył tu z Warszawy i chciał 
przekonać się, jak szybko straż do 
ognia przybędzie, 


-- Smutny wypadek. 

We wsi Sznurów pod Tomaszowem, 
Michał Krawczyk wypędził konie na 
pastwisko, aby mu się zaś przy nich 
nie przykrzyło, wziął sobie książkę do 
czytania.  Uwiązał konie na długim 
mocnym powrozie, koniec jego przywią- 
zał sobie do nogi, położył się na trawie 
i-czytał. 

Nagle konie spłoszyły się i popę- 
dziły cwałem do lasu, wlokąc za sobą 
nieszczęśliwego gospodarza i tłukąc go 
o pniaki, aż dobiegdy gdzieś do studni 
gdzie była gromadka ludzi, Zatrzymano 
rozhukane konie i odczepiono na pół 
żywego Krawczyka, ale nieborak w kil- 
ka godzin potem umarł, ` 3 


.ę" 


KRONIKA 


= Przybory podróżne ma 
stacjach. Główny zarząd kołei że” 
laznych udzielił jednemu z przedsiębiorż 
ców wyłącznego prawa sprzedaży przy- 
borów podróżnych na wszystkich Sta< 
cjach kolei rządowych. Przybory te: 
się składały z poduszki, ręcznika i myś 
dła i kosztować będą 25 kop., z-czega 
5 kop. idzie na korzyść zarządu “kolei 

= Zydzi-górnicy. Do _ insty< 
tutu górniczego w Petersburgu żydzi w 
roku bieżącym nie będą wcałe į 
wani, ponieważ minister handlu, Tima~ 
szew wydał rozporządzenie, ażeby nQrs, 
mę procentową obliczono podług liczby 
studentów, znajdujących się w instytucie, 
Dotychczas obliczano normę podług 
liczby nowo-przybywających, wskutek 
czego liczba żydów mogła być większa; 

= Skasowanie „babek“, Z 
polecenia wydziału lekarskiego przy mi: 
nisterjum spraw wewnętrznych - istniejące 
jeszcze w niektórych! powiatach iśrółes=. 
twa Polskiego i kraju Zachodniego eta» 
towe „babki wiejskie* zostają skasowaąw 
ne, ponieważ działalność ich obecnie me; 
posiada żadnego znaczenia; ; 


MIEJSCOWA. ¿ 
== (r) Policja miejska. W 
nowoprojektowanym sztabie policji miej- 
skiej przewidziane jest również stano- 
wisko pomocnika naczelnika łódzkiej 
policji śledczej. d 
Kto będzie na to stanowisko. mias 
nowany — dotychczas niewiadomo. 


(w) Z przemysłu. Tow. 
akc. Karola Scheiblera w Łodzi, miało 
w r. z. 3,412,844 rb. 34 kop. ogólnego 
dochodu, czystego zysku zaś osiągniło 
612,021 rb. 19 kop. Z sumy tej wyzna- 
czono ną wypłatę dywidendy w, stosun:« 
ku 6 proc, — 540,000 rb. „© | 

Tow. akc. wyrobu sukna G. Łands: 
berga w Tomaszowie, miało w r, z. 
2,073,411 rb. 17 kop. obrotu, zysku zaś 
osiągnęło 71,779 rb. 27 kop. Dywiden-, 
dy Tow. dało 5 proc. 


= (f) Ze Stow. robotników, 
chrześcjańskich. W ubiegłą nie- 
dzielę odbyło się, zwołane w drugim 
terminie ogólne zebranie członków Sto: 
warzyszenia chrześcijańskich robotników 
w lokalu własnym przy ul. Przejazd 
nr. 34. Po zayajeniu zebrania przez 
prezesa p. A. Harasza, powołano na 
przewodniczącego p. Dubasa, który za: 


— 


A 


- „—— 


| Gumno wychodżące na step, 


jwan Bunin. 
| “~ A 
W LES. 
(Dierewnia) 
Tłomaczone z rosyjskiego, 
(Ciąg dalszy) 

— To czuczeń, — rzekł Mienszow, Wska* 
zując na chorego. 

Już drugi rok jak mrze od brzucha. 

— Czuczeń? Czyż to przezwisko? 

— Przezwisko... 

— Głupie! — odparł Kużma. 

I odwrócił się, by nie zobaczyć dziewczy” 
ny znajdującej się w pobliżu następnej chaty: 
leżała ona na plecach, trzymając na rękach 
dziecko w czepeczku, patrząc uporczywie na 
przejeżdżających i wysuwając język, żuła, 
przygotowywała z razowego chleba smoczek 
dla dziecka,. Niedaleko na krańcach zagrody 
szumiały poruszane wiatrem łozy i próżnymi 
rękawami szeleściało straszydło na wróble. 
zwykle są nu- 
dne, smutne, nieprzyjemne; tutaj smutek pod- 
nosiły jeszcze chmury jesienne i poświst wia- 
tru rozwiewa jącego ogony kur, brodzą- 
cych nadbrzegiem strumienia, gęsto obrosiego 
zielskiem i trawami, w pobliżu suszarni 
z zdiurawymszczytem.. Na koźle zaś tielegi, 
wyjeżdzającej ze wsi, po niebieskawym błocie 
drogi, która gubiła sięgdzieś w morzu zielo. 
nych zbóż, siedział ogromny, białomordy kre- 
tyn, z białemi i wielkiemi jak u cielaka rzę=« 
sami i z nabrzmiałą szyją. 


Lasek rysujący się na horyzoncie, — 


 składmiqcy się z dwuch zarosłych dębiną <pa= 


rowów, — nazywał się Porteczki. Koło tych 
 Porteczek, zaskoczył Kuźmę., ulewny deszcz 


z gradem, towarzyszący mu do samego Kaza- 
kowa. 

Niedaleko wsi, Mienszow jak mógł tak 
poganiał swego konika, jadąc prawie cwałem, 
Kużma skuliwszy się, nakrył się workiem. 
Ręce kostniały od chłodu, lodowate strumie- 
nie wody lały się za kołnierz burki, cięźki od 
deszczu werek cuchnął zaprzałą mąką. Ziarn- 
ka gradu biły po głowie, kawały błota prys- 
kały na wszystkie strony, w kolei zaś pod 
kołami szumiała woda, gdzieś zaś w pobliżu 
beczały owce.. Wreszcie zrobiło się tak dusz- 
no, że Kuźma odrzucił worek i chciwie odet= 
chnął świeżym powietrzem, 

Deszcz stał się rzadszy, zaczęło się 
ściemniać, po zielonym wygonie obok tielegi 
przebiegło ku wsi stado owiec. Jedna cienko- 
noga, czarna owca odbiła od stada, goniona 
przez bosą babę, która nakrywszy się, do góry 
podniesioną mokrą spóbnica, łyskała śród 
błota swemi białemi łydkami. Za wsią na za- 
chodzie jaśniał niebo, na wschodzie, po nad 
zbożami, na ciemnym tle chmury widniały na 
niebie dwie zielono-fijoletowe tęcze, 

W powietrzu unosił się zapach wilgotnej 
zjeleni pól oraz ciepłych siedzib ludzkich. 

— Gdzie tu dwór pański? — krzyknął 
Kuźma do barczystej baby w białej koszuli 
i czerwonej wełnianej spódnicy. 

Baba stała na kamieniu obok chaty sol- 
tysa, trzymając za rękę płaczącą dziewczyn- 
kę, wieku mniejwięcej dwuch lat. Dziewczyn- 
ka darła się tak okrutnie, że zapytanie nie zo- 
stało zrozumiane. 

— Dwór? — powtórzyła baba, 

— Czyjł 

— Pański, 

— Czyj? Nic nie można dosłyszeć,.. A nie 
przestaniesz ty, ty przeklęty bachorze! — za» 


woła baba, przyczem szarpnęła dziewczynkę 
tak mocno za rękę, że ta ostatnia spadła 
z kamienia i zatoczyła się w błocie. 

Rozpytywali się w drugiej chacie. Następ= 
nie pojechali szeroką drogą, skręcili na lewo, 
potem znów na prawo, i obok czyjeś głucho. 
zamkniętej i zabitej staroświeckiej siedziby 
zaczęli się spuszczać że stromej góry do mo- 
stu na rzeczce. Z twarzy, z włosów i z suk- 
many Mienszowa, spływały gęste krople wody. 
jego umyta twarz z cielęcemi rzęsami obecnie 
wydawała się jeszcze głupszą, Z ciekawością 
spoglądał gdzieś naprzód. Spojrzał tam i Kuź- 
ma. Po tej stronie, na pochyłym zboczu góry 
ciemniał gęsty kazakowski ogród, i rozpoś- 
cierał się obszerny dziedziniec otoczony Wa 
lącymi się zabudowaniami dla służby i roz- 
walonym płotem kamiennym; śród dziedzińca, 
gdzie stały trzy uschnięte jodły, pokryty rdza- 
wo — czerwonym dachem wznosił się obity 
szaremi deskami dwór. W dole u mostu — 
gromadka chlopów. | 


Na przeciw zaś, na stromym rozmiękłym 
zboczu, grzeznąc w błocie, trójka chudycu 
roboczych koni ciągnęła pod górę iarantas. 
Oberwany lecz przystojny, z rudawą bródką 
i czarnymi mądrymi oczami parobek, sti 
blady obok powozu, poganiając cuglami i po- 
pychając powóz wołał: „Wio, wiol“ Chłopi 
zaś śmiejąc się i gwiżdżąc wtórowali: „Prri 
Prr!“ Przy kazdym ich słowie siedząca w po- 
wozie młoda kobieta w żałobie, ze łzami błysz- 
czącemi na długich rzęsach, z chorobliwą i ze 
strachu zmienioną twarzą, rozpaczliwie wy- 
ciągała ramiona. Przestrach i natężenie malo. 
wały się również w seledynowych oczach, 
uUustego jasnowąsego mężczyzny siedzącego 
obok niej. Na prawej ręce ściskającej rewol- 
wer, błyszczała obrączka ślubna, lewą zaś 
wciąż coś wymachiwał, i było widoczne. że 
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prosił na asesorów panie Elżbietę 
Pietrzak i Stanisiawę Kasprzyk, oraz 
pp. Józefa zawiszę i Konstantego Step- 
kowskiego, na sekretarza zaś p. Miko- 
4ajtysa. 

Z odczytanego sprawozdania oka- 
żało się źe Stow. liczy 1,800 członków 
4 że czysty majątek wynosi 29,447 rb; 
4 kop. 

Stowarzyszenie, oprócz udzielania 
iapomóg dla swych członków, urzą- 
sizało co tydzień popularne pogadanki 
naukowe, oraz urządziło biuro porad 
prawnych. 

Ożywioną dyskusję wywołała kwe: 
stja zniesieniń kół, rządzących się au- 
łonomicznie. Ostatecznie postanowiono 
znieść oddzielne koła, ze względu na 
niemożliwość jednolitego kierownictwa 
instytucją. 

Następnie uchwalono utworzyć kasę 
pogrzebową, oraz sekcję pomocy lekar- 


ky końcu przystąpiono do wyboru 
taierech irag 0 w Tace 
astępujących pp.: A. Harasza, MN - 
wiekęgo, J. Bartczaka i L. Qzimińskiego. 
i į cią głosów zostali wybrani 
>p.: Aleksander Grynberg, Aleksander 
oiski, Władysław Adamski i Karol 
$iępkowski, 

Do komisji rewizyjnej powołano 
pps: Fraliciszka Zdrojewskiego, Antonie- 
go Farasza i Jana Mikołajtysa, na za- 
stępcę zaś p, Franciszka Turskiego. 

Na zebraniu było obecnych z górą 
A00 członków. 


= (z) Kadencje niotrkow- 
skiego sądu okręgowego, W 
drugiem półroczu r.b., II wydział karny 
piotrkowskiego sądu okręgowego zjeż- 
dźa do Łodzi na kadencję w dniach: 26, 
ST, 28 i 29 lipca, 31 sierpnia, i, 2 i 4 
września, 10, 11, 12, 13, 19, 20 i 2l-go 
października, 28, 29 i 30 listopada, o- 
raz 1 i 2 grudnia r. b. 

= (r) Omnibusy samocho» 
„dowe. Grupa przedsiębiorców  iutej- 
szych zamierza urządzić ńa ulicach Ło: 
dzi, gdzie nie kursują tramwaje, komu» 
nikacją samochodową. 

Przedsiębiorcy projektowanych Om 
mnibusów automobilowych rozporzą 
ią znacziym kapitałem, 


mocne będzię bez względu id liość przy» 
byłych członwów. 

= (r) Z biura telefoniczne- 
GG. Z rozporządzenia władzy, telelo- 
nisiki tutejsze otrzymały polecenie, aby 
w każdym wypadku wzywania straży 
ogniowej przez telefon notowały numer 
aparatu skąd zawiadomiono ©0 pożarze, 
gdyż zdarza się często, że na wezwanie 
straży, poźwała sobię jakiś amator nie- 
wczesnych żartów. 

= (1) W obronie moralno- 
ści publicznej łódzka policja śledcza 
podjęta energiczne kroki dla walki z nie- 
rządem. 

W tym celu zamknięto już kilka taj- 
nych domów publicznych i spodziewane 
jest zamknięcie wielu innych. Aresztowa- 
no też wiele chorych zakażnie kobiet, 
które umieszczono w szpitałach i lecz- 
nicach. 

Dużo kobiet lekkiego prowadzenia, 
zaregestrowanych przez policję, odesła- 
no do miejsca pochodzenia. 

= (r) Rozszerzenie fabry: 
kia Gmach nowej ikalni Tow. akc. I. K, 
Poznańskiego, przy ulicy Drewnowskiej, 
urządzony na 1,000 warsziałów, jest już 
na ukończeniu, 

Do nowego oddziału pmeniesionych 
zostanie ze starej tkalni 400 warsztatów, 
pozostałe 600 warsztatów zarząd spro- 
wadza ż zagranicy. 

Nowa ikalnia puszczona będzię w 
ruch na jesieni, przyczem znajdzie pracę 
około 500 robotników. 

Niezależnie od tego zarząd  iabryki 
urządza przy ul. Ogrodowej nowy od- 
dział merceryzacji bawełny. 

= (k) Na urlop. Sędzia poko- 
ju V rew, wyjeżdża dziś na urlop, za- 
siępować go będzie podczas nieobecno- 
ści sędzią pokoju VI r., sędzia pokoju 
X rew, wyjedzie jutro na urlop, zastę= 
pować go będzie sędzia IV rew. 


= (k) U pracowników pie- 
karskich. W dniu 14 czerwca r, b. 
o godzinie 2 po południu w sali domu 
ludowego przy ul. Przejazd nr. 346 od- 
będzie się ogólne zebranie pracowników 
piekarskich. 


== (K) Zamknięcie ulicy, Z 
powodu naprawy bruku, ul. Pańska po» 
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ków pomieniornego wyżej  stowarzysze- 
nia. 

Na przewodniczącego zaproszono 
p. Mincberga, oraz na asesorów M. Rys 
zeka i Sz. IKoane, wa sekretarza M, Jos- 
kowicza, 

Po odczytaniu sprawozdania, które 
zatwierdzono, przystąpiono do wybo= 
rów członków zarządu. 

Większością głosów zostali wybra- 
ini pp. M. Ulinowerg, Sz. Wainkranc. Sz. 
Koane, L. Minebere, R. lzbicki, B. Iz- 
bicki, M. Ryżek, Sz. Goldberg, M. D. 
Goldberg, M, D, Winer, I. Dajtsz, M. 
Weińberg, i Sz. Etinger. 


Do komisji rewizyjnei powołano 
pp. M. Wajnberga, I. Jakubowicza i D: 
Strykowskiego, na zastępców zaś pp. I: 
Roznera i Sz. Ole. 

= (r) „Wyprzedaż, Ostata 
nimi’ czasy coraz więcej sklepów wy- 
wiesza ogłoszenia: „ostateczna”, „zupe!- 
na“ itp. wyprzedaż, przyczem zwykle się 
zaznacza, że „towary sprzedają się za 
pół ceny, za bezcen, za psie pieniądze” 
it. p. 

Łatwoówierna publiczność leci for- 
malnie na podobne wyprzedaże, zwabia- 
na taniością cen. Oczywiście, najczęściej 
zostaje oszukaną, gdyż nabywa tam fał- 
szowane, po drabiane tówary i pomimo 
„pół ceny"—przepłaca. 

Zdarzają się wypadki, 
daż* taka trwa — całymi 
„wyprzedać się“ nie 
specjalni fachowcy, którzy zakładają 
sklepy tylko po to, aby zaraz ogłosić 
„Wyprzedaż“, potem otworzyć sklep na 
innej ulicy, znowu ogłosić wyprzedaz 
itd, w kółko. 

== (r) Święto kwiatka na do- 
chód instytucji „Linas Hacedek* ozdo- 
biło dzisiaj ulice łódzkie, wrące olbrzy= 
mim ruchem. 

Wytwornie strojne panienki 
stencji młodzieży męskiej 
duże kwiaty rumianku i margarytek, a 
karetka pogotowia „Linas Hacedek“ 
kursująca po mieście ubrana była rów- 
nież białem kwieciem. 

Roześniiane twarze łodzian i ło- 
dzianek, świadczyły, jak wielką sympa* 
tją jak zasławionem uznaniem cieszy się 
instytucja, niosąca pomoc nieszczęśli- 


że „wyprze 
miesiącami i 
może. Są nawet 


w asy- 
sprzedawały 
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abonentom, pozwolić zapoznać 
tym spisem. są 
= (n) Spis komi, Jutro rozpo. 
czyna się tu w naszem mieście trzydnie. 
wy spis kóni. Procedurę tego przedsię 
wzięcia podzielono na cyrkuły i dh 
każdego z nich wyznaczono osobny 
| 


plac. 
= (w) Ruch tramwaj 

na nowym torze. Budowę dru- 
glego toru tramiwajowego do 
ukoficzono na przestrzeni od wysiadł 
ku Radogoszcz do Lorencówki, hi 

_ Na przestrzeni tej kursują od nie 
dzieli tramwaje po obu linjach, dzięki 
czemu pociągi, idące od Łodzi do Zgię. 
rza, które przed ukończeniem nowej lis 
nji wyczekiwały w Radogoszczu na krzy 
żowanie niekiedy Kilkanaście minut, 0- 
becnie zatrzymują się bardzo krótko. 
| 


| sz(r) Za przekroczenie prze. 
pisów o handlu w dni świąteczne ska- 
zani zostali: piekarz Bekla Machmad 
Ogla przy ul. Cegielnianej nr. 22; wła 
ścicieł sklepu towarów galanteryjnych 
przy ul. Benedykta nr. 20, Jakób i 
aptekarz jan Wołoszyński, ulica Pańska 
mr, 37; właściciel składu towarów galan: 
teryjnych Abram Krzepicki, ul. Piotrkow: | 
ska nr, 17, i w tymże domu Właściciel 
magazynu kapeluszy Filipowski, oraz 
fate składu towarów kołonjałnych 

awat. | 


== (W) Listy gońoze. 
pokoju V rewiru m. Łodzi poszu 
listami gończymi łodzianina Rysa 
Szraga lat 19, oskarż, o kradzież. 

Sędzia pokoju VIII rew. m. Łe 
rozesłał listy gończe za łodzianineny 
Walentym (Kamińskim lat 28, oskarż, 6 
rozwtrwonienie, i mieszk. gminy Wi 
niew, pow. sandomierskiego, Wojcje 
chem Czemińskim lat 36, oskarż. 4 
przywłaszczenie. 


' Sędzia pokoju Ill rew. m. Łodz, 
poszukuje Ignacego Grzelaka, oskarż,/q 
mocy art. 169 ust. karn. | 

Sędzia pokoju H rew. m. odg 
poszukuje listami gończy mi, łodzianiąg 
Juijana Bronisława An astazego Brzo 
zowskiego lat 26, i miesżk. K adogosi 
cza Stanisława Michalaka, lat 48, oskarźi 
o kradzież. 


= (k) Tow. szerzenia wie- 
dzy handlowej. Dziś o godzinie 
9 wieczorem w lokalu przy ul. Długiej 
mr. 45 odbędzie się nadzwyczajne ogól- 
ne zebranie członków łódzkiego Tow. 
szerzenia wiedzy handlowej, które, jako 
zwołane w drugim terminie, prawo- 


mocy 
pim”. 


między Andrzeja 
zostałą dla ruchu kołowego. Sci. 
= (n) Z żydow. 
biednym 
Wczoraj wieczorem w 
własnym, przy ulicy Głównej 
odbyło się ogólne roczne zebranie człon- 


i Benedykta zamkniętą Wym wszystkich 
Tow. po- 
„Szyszmo” 
lokalu 
nr. 4l 


podobno wydrukowany, 
korzystają z niego tylko... 


zz 


mu było bardzo gorąco w okryciu z wełny 
wielbłądziej i ezapce szlacheckiej, która zau- 
nęła się na tyl głowy. Na przeciw nich na łaa 
weczce siedziało dwoje dzieci: chłopiec i dziew- 
czynka, oboje bladzi z chłodu i ze zmęczenia, 
szczelnie zawinięci w szale, z naiwną cieka- 
wością przyglądali się wszystkiemu. 


— To Miszka Siwerskij, — głośno i och: 
ryple rzekł Mienszow mijając trójkę, przyczem 
obojętnie spojrzał na dzieci — Wczoraj spalili 
„au majatek... Widocznie wart tego, 

Kazakowych było czworo: rodowa właś: 
sicielka, dwuch paniczów i stryj kawaler, 
właściciel sasiedniego tutoru. Majątkiem zaa 
rządzał starosta, były żołnierz kawalerji, rosły 
ordynarny człowiek, Do niego, w izbie cże- 
ladniej należało się zwrócić, tak bowiem ob- 
jaśnił Kużmę pewien robotnik, który właśnie 
wjechał na dziedziniec z pełaym wozem świe” 
żo skoszonej, mokrej trawy. Wszakże tego 
samego dnia, staroście przytrafiły się dwa 
nieszczęśliwe wypadki, i Kuźma powitany zò. 
stał niezbyt życzliwie, 


Rano zmario dziecko, — dziewiąte, w 
czasie trzynastolótniego pożycia małżeńskiego, 
oraz zdechła czarna krowa. 

Smierć dziecka przyjęta była naturalnie 
obojętnie, krowę wszakże poszła odwiedzić 
sama dżiedziczka. 

Gdy Kuźma pozostawiwszy za bramą 
Mienszowa, wszedł dó izby czeladniej, staroś- 
cina niosła właśnie, pokornie siedzącą u niej 
pod pathą — pstrą kurę. 

Na podstarzyłym ganku, oparty o kolum- 
dy sta! młody, wysoki mężczyzna, w Sżaram 
waracii długich butach i perkalikowej koszuli. 
' Ujrzawszy starościnę zawołał: 

— Agat, dokądże to ją niesiesż? 
— Zdrżnąć, — odpowiedziała starościna 


smutnie 
lodowni. 

— Dawaj, zarżnę natychmiast. 

Powiedziawszy ta słowa, młody mężczyz- 
na nie zważając na deszcz, który znówu za- 
czął padać z pochmurnego nięba, ruszył ku 
lodowni. Otworzywszy drzwi lodowni, wziął 
topór leżący przy progu, — po. chwili dało się 
słyszeć krótkie uderzenie — i kura bez głowy, 
z zakrwawioną szyją, potykając się, trzepo- 
cząc skrzydłami, prusząc piórami oraz rosząc 
krwią, zatoczyła się po trawie. 


i poważnie, zatrzymując się przy 


Młody mężczyzna rzucił topór i poszedł 
do ogrodu, starościna zaś schwyciwszy kurę, 
zwróciła się do Kużmy. 

— Czego chcesz? 

— W sprawie ogrodu, — rzekł Kuźma. 

— Zaczekaj na Teodora Iwanowicza' 

— A gdzie go szukać? 

— Zaraz powróci z pola. 

Kużma stanąwszy przy otwartym oknie 
izby czeładniej postanowił czekać. Zajrzawszy 
przez otwarte okno do izby, zobaczył w ciem- 
nościach piec, tapczan, a na ławie pod oknem 
korytko — korytko to okazało się trumienką, 
w której ieżały zwłoki zmarłego dziecka, 
z wielką prawie bezwłosą głową i ze zsiniałą 
twarzą... 

Za stołem siedziała gruba, ślepa dziewka 
i wielką, drewnianą łyżką wyławiała z miski 
mleko z chlebem. ` 


Nad nią, jak pszeęzoły w ulu brzęczały 
stada much, pelzały po martwej twarzy dziec- 
ka i padały w miskę z mlekiem; |Jecz ślepa 
siedziała jak posąg i puruszając bielmami ©- 
czu — wciąż jadła i jadła. Kużmę ogarnął ięk, 
więc odszedł. Wiał zimny wiatr i od gęstych 
chmur na niebie robiło się co raz ciemniej. 

Na środku dziedzińca stały dwa słupy, 


wyzuań i narodowo" 


= () Spis abonentów telefo- 
niczńych w języku polskim, 
ale 
w biurze te- 
lefonów. Możeby zarząd zechciał i nam, 


= (d) Krwawe zajście 
areszcie. W niedzielę z mieszkani 
Broni Rozenfeld, przy ulicy Południo | 
nr. 15, nieznani złoczyńcy, otwarzywszy| 
drzwi podrobionym kluczem, skradli dwie) 
walizy, w których znajdowały się różne. 
srebrne rzeczy, jak to: srebro stołowej) 


został już 
jak dotąd, 


z belką poprzeczną w pośrodku niej, jak ike 
na, wisiała duża płyta metalowa: widocznie 
bali się tu w nocy i bili w nią, | 

Chude charty Wlóczyły się po dziedzińcu 
Ośmioletni chłopiec biegał pośród nich, ci 
nae w wózku białogłowego, pucułowategy 
iw ogromnej czarnej czapce braciszka 
wózek zaś skrzypiał niemiłosiernie, 

Cały dom był szary, ponury i musiał być 
djabelnie nudny śród tych mroków. „Żebi 
chociaż światło zapalili” — pomyślał sobii 
Kuźma. Był znużony śmiertelnie, zdawało m 
się, że minął już rok, jak wyjechał z miast 
Nagle rozległy się skowyt, szczekanie — i 
ogrodu wypadła zmieszana, ciągnąc bokiem 
siebie nawzajem, ze łbami zwróconymi W 
przeciwne strony — para sprzężonych ze sobą | 
psów — ogarzyca i kundel podwórzowy. 2 
nią ze śmiechem, sżurgając ciężkimi butami 
pędził beż czapki, bez pasa, niskiego wzroałi 
parobek. Za tym człowiekiem biegł panioz,. 


Resztę wieczoru i noc spędził Kuźma w 
ogrodzie, w starej łaźni. Starosta powróciw= 
szy konno z pola, rzekł ostro, że „ogród ju 
dawno wypuszczony w dzierżawę, a na pros 
bę o nocleg” zdumiał się naezwyczaj: „Mądry 
jesteś aniołku! — zawołał gwałtownie ni z tą 
ni z owąd. — „Patrzcie, jaki zajazd wynalaz! 
sobie! Wiele podobnych wam, włóczy się © 
becnie*.. Wreszcie udobruchał się i kazał išo 
do łażni. Zapłaciwszy Miensżowa, Kuzma idą 
przy dworze, udał się ku bramie leżącej ne 
końcu aleji lipowej. Z ciemnych otwarty 
okien, z poza drucianych siatek od much, wy: 
dobywały się dzwięki fortepianu, któremu (6 
warzyszył wspaniały głos tenorowy. 


d. e. iai 


| mT33. 
> 
fichtarze i t. p, ogółem wartości 500 
rubli, 
Zawiadomieni o kradzieży agenci 
wydziału śledczego wszczęli energiczne 
poszukiwania, wynikiem których było 

krycie w mieszkaniu Henendli Josko- 
wicz, przy ul. Stodolnianej nr. 6, części 
skradzionych rzecy. 

Aresztowana  Henendla Joskowicz 
orzy badaniu zeznała, że rzeczy te przy- 
niesli jej trzej młodzi ludzie, nazwisk 
których nie zna. Gdy jej pokazano w 
wydziale śledczym album przestępców 
poznała na fotografjach złodziejów-re- 
cydywistów Henocha Joskowicza, Jankia 
Berkenwalda i jakóba Rudeckiego, któ- 

ych bezwłócznie aresztowano i oOdstą= 
Miono do wydziału śledczego. 


Wczoraj zarządzono konfrontację 
fienendli Joskowicz z wzmiankowanymi 
wyżej złodziejami, į Joskowicz poznała 
lch jako złodziei, którzy przynieśli do 
wiej kradzione rzeczy. 

W chwili kiedy Joskowicz składała 
ania na niekorzyść rzezimieszków, 
dwuch z nich, mianowicie Henoch Jos- 
kowicz i Jankiel Berkenwald, rzucili się 
nią, lecz przeszkodził im w tem stój- 
wy, wtedy Henoch Joskowicz schwy= 
kił dębowe krzesło i rzucił niem w stój- 
kowego, Berkenwald| zaś rzucii się z ty- 
zę ma tegoż stójkowego, który nie ma- 
(jąc innego wyjścia schwycił, za szablę i 
zaczął się nią bronić, odpędzając od 
siebie napastników. 

Podczas walki, trwającej jedną chwis 
ię, zanim zdążyli stójkowemu  podbiedz 
na pomoc agenci, zadał on Joskowie= 
czowi i Berkenwaldowi szablą dość głę- 
bokie rany. 
JA Joskowicza i Berkenwalda obez- 
 władnionó, po czem zawezwano do nich 
Pogotowie, lekarz klórego opatrzył ich 

pozostawił na miejscu, 
7 Rany zadane im okazały się 
kiemi. 

<= (p) Przy budowie stu- 

dni na Pioirkowskiej nr. 113, odniósł 
ciężką ranę głowy wyrobnik Michał Ja- 
ubiński, lat 20, wskutek uderzenia ru- 
Tą żelazną, spadłą nań z pewnej wyso- 
kości 


lek= 


Odwieziono go do szpitala św, Ale- 
sandra, 

= (p) Z tramwaju na Kon- 
stantynowskiej, w pobliżu domu nr. 53, 
wypadła na bruk służąca Zofja Magęcka, 
t 57, okaleczywszy się w głowę i 

| gwfchnąwszy prawą rękę. 
= (p) Wywróceńie się wo” 
Eu na szosie Brzeżińskiej spowodowa- 
16,.że dwie pasażerki: Nucha Zająców- 
na lut 17, szwaczka i Bajla Girosmano= 


(Wa, łat 49, żona kupca, Odniosły nie- 
znaczne oOkaleczenia i ogólne pottu- 
| żenie. 


= (p) Kurczów żołądka, o 
przebiegu podejrzany, dosłar muiacz 
Stanisław. Malarczyk, mający lat 21, za- 
mieszkały na Nowym Rynku pod nr. 2. 

= (p) Przy pracy, okaleczyła 
W maszynie prawą rękę, robolnica z fa- 
bryki przy ul. Brzożowej nr. 14, Józefa 
Nep, mająca lat 19. 

= (p) Z pierwszego piętra 
(ia bruk spadl i głowę okaleczył cztero- 
etni Franio Grabiński, synek robotnika 
zamieszkałego na Targowej pod nr. 37. 
| Analogiczny wypadek zdarzył 

ul. Zielonej pod hr. 1, gdzie z bal- 


się 


Kona na pierwszem piętrze spadł na 

ruk trzyletni Józef Jakimiak, synek 

stróża 1 odniósł potłuczenie całego 

«lała, 

l ZAMIEJSCOWA. 

| = (z) Sianożęcie. W ych 
rozpoczęli 


ianożęcie., Z powodu niestałej pogody, 
toboty około sprzętu Siana idą bardzo 
E 


= (2) Nowa szkoła. We wsi 
ozenen, gminy Dzbanki, powiatu 
askiego, rozpocznie się wkrótce budo» 
Wa domu na pomieszczenie szkoły po- 
czątkowej. 

Kosztorys budowy obliczono 
4951 rub, 17 kop, 
| = (w) Budowa Kościoła, W 
Restarzewie pod Widawą, w powiecie 
łaskim, rozpocznie się wkrótce budowa 
ego kościoła murowańego na miej 
starego drewnianego. 
Obecnie odbywa się tam zwózka 
'haterjałów budowlanych: kamieni, cegły, 
| a i wapna. 
|| == (z) Pożary. W drugiej poło- 
m. kwietnia, w obrębie gubernii 
kowskiej, zdarzyły się 24 pożary w 


<da z. podpalenia. 


dniach włościanie okoliczni 
; 
| 


na 


zm 
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== (z) Zalegalizowanie me 
sta w. Piotrkowska komisja guber- 
nialna do spraw stowarzyszeń i związ- 
ków zarejestrowała ustawę aleksandrow- 
skiego Towarzystwa strzeleckiego. 

W Strykowie zorganizowano To- 
warzystwo p. n. „Dom ludowy*. 

Zatwierdzenie ustawy już uzyskano. 

= (z) Pożary w Zelowie. W 
krótkim czasie Zelów nawiedziły dwa, 
na Szczęście niewielkie pożary. 

Pierwszy pożar wynikł przed. dwo- 
ma (tygodniami w posesji Sprinziera; 
ztąd ogień przeniósł się na domostwa 
Pośpiecha, 


Spaliły się dwa domy i kilka bu- 
dynków gospodarczych. 

Do pożaru, oprócz miejscowej stra- 
ży ogniowej ochotniczej, przybyły też 
straże ze Szczercowa i z Łasku, Ogień 
jednak zdołała stłumić straż miejscowa, 
choć z wielkim wysiłkiem: 

Drugi pożar wynikł w tygodniu u- 
biegłym. | tym razem dzielna straż 
ochotnicza stłumiła ogień wkrótce. 

Spłonął tylko jeden dom miesz- 
kalnya 

Straty w obydwuch wypadkach wy- 
noszą kilkanaście tysięcy rubli. 


Że sceny i estrady. 


i) Teatr włościański, 2) „Mos 
musti. 


„A tout seigneur — tout l'honneur!" 
W imię tej zasady, żaczynamy od sceny. 
Gdzie praktykują lekarze wiejscy? Oczy- 
wiście, na wsi. Gdzie produkują się tea- 
try wiejskie? Oczywiście, w miastach; i 
to jest bardzo źle, 


Zamiast ostrych recenzji w rodzaju 
tych, jakich nie oszczędzono nigdzie p. 
Olendzkiemu, dyrektorowi trupy wło- 
ściańskiej z Kieleckiego, która się wczo- 
raj popisywała w teatrze Zelwerowicza 
w trzech sztukach („Bocianach*, „Chło- 
pach arystokratach* i „Pogrzebie*-E]'a), 
poważymy się dać mu życzliwą tadę, aby 
jeszcze nad swym zespołem popracował, 
nauczył go scenicznej gry, nie zaś bez- 
myślnej recytacji, a po dojściu do jakich 
takich postępów—aby się ze swymi ar- 
tystami w sukmanach i zapaskach pro- 
dukował po małych miasteczkach pol- 
skich, obesławszy wprzódy całą ich wło- 
ściańską okolicę wieściami, że prawdzi- 
wy leatr wiejski przybywa. 

Wówczas teatr ten przestanie być 
mocno niepewną imprezą, a zamiast O» 
strych przycinków recenżyjnych, p. Olen- 
dzki spotka się z uznaniem całego kraju, 
któremu da pierwszy teatr chłopski dla 
chłopów, 

Oni to właśnie potrzebują takiego 
teatru, a nie mieszkańcy dużych miast, 
żuawcy sztuki scenicznej. Fuńduszów na 
takie przedsiębiorstwo dostarczą p. O- 
lendzkiemu instytucje rolnicze, lub szia- 
chetni miecenasi sprawy krajowej. 


Po przedstawieniu w teatrze Zelwe- 
rowicza, zairzeliśmy do stylowej sali Er- 
mitażu na Dzielna, gdzie humor prze- 
zacnych wesołków „Momusa”*  rozpra- 
Szał zmarszczki na wszystkich czołach, 
wywolując niekiedy powszechne objawy 
nkontentowania, 

Lekka muza momusowa, zaopatrzo- 
na po trosze w nowy repertuar, moze 
liczyć na dłuższy pobyt w Łodzi, pozba- 
wionej w tym ogórkowym sezonie wszet- 
kich godziwych rozrywek. 

Artyści momusowi napewno myślą 
o dłuższem pozostaniu, wkupują się 
bówiem do serc, a wczoraj zrobili to 
z dobrym skutkiem za pomocą serdecz- 
nej piosnki chóraliiej, „ad hoc" napisa- 
nej przez p. Ulanowskiego p. t „Io= 
chajcie nas!“ 

Odpowiadamy tedy co tchu; my was 
kochamy, zostańcie tul 

Gz. L. 


S$amosąd nad gwałcicielem. 


We wsi Telepow w gub., włodzi- 
mierskiej jakiś elegancko ubrany jego- 
mość wciągnął czteroletnią dziewczynkę 
w żyto. Na krzyk dziecka przybiegli 
włościanie i tak pobili owego jevomoś- 


cia, że pod razami wyzionął ducha. W 
ubraniu trupa znaleziono paszport, z 
którego okazało się, że jegomość był 
inżynierem, 
u m 
a 


Dziewczęta giną. 


W tych dniach zrozpaczeni rodzice 
p. W., zamieszkali w Warszawie, zwró- 
cili się do warsz. Tow. ochróny kobiet 
z prośbą o uratowanie ich córki, siedm- 
nastoletniego dziewczęcia, które przed 
dwoma tygodniami zniknęło niespodzie= 
wanie z Warszawy. 

Okoliczności tej romantycznej, czy 
nieromantycznej przygody panny Heleny 


W. która przed paru diijami nadesłała 


z zagranicy alarmujący 
rodziców, są następujące, 


Panna W. udała się na majówkę 
do Pruszkowa w towarzystwie koleżan- 
ki i jej matki, W Pruszkowie spotkała 
znajomego czy nieznajomego młodzień - 
ca. Co zaszło między nimi — nie wia- 
domo, dość, że: koleżanka i jej matka 
powróciły same do Warszawy, zaś pan- 
na W. razem że swym towarzyszem 
wsiadła do pociągu i pojechała w kie- 
runku Kalisza, 

Z listu, który 


list do swych 


nadesłała obecnie, 
rodzice dowiedzieli się, że ich córka 
jest w Niemczech, że chce stamtąd 
uciec i powrócić do Warszawy, lecz nie 
może tego uczynić z powodu bacznego 
nadzoru swego towarzysza, który chce 
ją wywieźć do Angliji i obawiając się 
odebrania jej przez władze, zamierza 
ukryć ją w jakiejs zapadłej wiosce nie- 
inieckiej. Nieznajomy nazywa się Sta- 
nistaw Budzikowski, mieszka w Culmse€, 
Wilhelmsstrasse nr. 31. 


Zawiadomiono niezwłocznie drogą 
telegraficzną berlińską Ochronę kobiet, 
która przedsięwzięła energiczne kroki w 
celu powrotu iekkomyślnego dziewczęcia 
do domu rodzicielskiego. 


100,000 rubli za nos. 


W najwyższym sądzie stanu Ohio 
w Ameryce północnej toczy się obecnie 


ciekawa wogóle, a dia praktyki awja- 
cyjnei w szczególności sprawa. 
Niejaka panna Faller wystąpiła 


przeciwko znanym awiatorom braciom 
Wright o odszkodowanie w wysokości 
50,000 dolarów za kalectwo, jakie po- 
niosła od aeropłanu systemu Wright. 


Sprawę tę dwukrotnie już rozstrzy- 
gał sąd okręgowy i wtedy stwierdzono, 
że awiator Hoxley, na jesieni roku ze- 
szłegó, lądując na aparacie systemu 
Wright, propellerem oberwał pannie Fal- 
ler — nos. 

Naturalnie sprawa powinna była 
być wytoczona Foxley'owi, lecz ponie- 
waż ten przy jednym z późniejszych 
wzlotów zginął, miss Faller uznała za 
właściwsze zaskarżyć braci Wright. 

Warto zaznaczyć, że w pierwszej 
instaficji panna Faller sprawę wygrała. 
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Petersburg. Jego Cesarska Mość 
przyjmował w wielkim pałacu Peterhof- 
skim chana Chiwy. Po posłuchaniu 
Jego Cesarska Mość i chan przeglądali 
podarunki przywiezione przez chana: 
cenną broń, wazy srebrne, kubki, tkani- 
ny i t p., z balkonu zaś przygiądano 
się koniom, również  przywiezionym 
przez chana, a następnie odbyło się 
Najwyźsze śniadanie, na które otrzymali 
zaproszenie chan, jego świta, prezes kta- 
dy ministrów, ministrowie Dwóru, mi- 
nister wojny i czasowo zarządzający nil- 
nisterjlum spraw zagranicznych. 

Peterhof. Najjaśniejszy Pan zali- 
czył chana Chiwy do świty Jeso Cesar" 
skiej Mości w stopniu generał-maiora i 


udzielił mu orderu Białego Orła z brys 
lantami. 
Wizyta eskańfry. 

Krensztadt W klubie marynactki 
zaproszono atmirała Badyera, dówód: 
ców okrętów i 40 oiicerów na obiad. 
W obecności zwierzchności pórtu, twier 
dzy i miasta admirałowie wymienil. 
toasty. 

Pożary. 

Mińsk. W Koreliczach pow. nowo. 
gródzkiego spaliło się 300 domów, 

Moskwa. W dzielnicy staroobrzę 
dowców spaliło się 20 budynków. Stra- 
ty wynoszą rb. 100,000. 


Wystawa. 

Ryga. Onegdaj otwarto tu wystawę 
handlowo-przemysłową. Oprócz wystaw- 
ców miejscowych wzięli udział liczni wv- 
stawcy z gubernii wewnętrznych. 

Tydzień lotniczy 

Moskwa. Rozpoczął się tydzień lo- 
tniczy. 

Za długotrwałość lotu otrzymali 
nagrody: Compo - Scipio—42 m. 30 S.; 
Efimow — 30 m. 7 s. Nagrodę za 
wysokość: Efimow — 1,059 metrów; 
Wasilew — 550 metrów: Za lądowanie: 
Wasiljew,  Masleanikow. _ Ostatniemu 
przy lądowaniu popsuł się motor i ia- 
tawiec spadł na ziemię, przyczem poła- 
mały się skrzydła i ster; lotnik wyszedi 
z opresji cało. 


Moskwa. Pierwszą nagrodę za lo! 
długotrwały (21 minuta) otrzymał Cam: 
po-Ścipio, pierwszą nagrodę za szybkość 
—(Compo-Scipio, drugą — Jefimow. 

Pierwszą nagrodę za planowe opu- 
szczenie — Jefimow, drugą — Wásil 
jew. 

Pierwszą nagrodę za dostarczenie 
raportu w terminie — Jefimow, druga 
Wasiljew, 

Wypadek z tramwajem 

Charków. Na zakręcie pochyłości 
Nateczyńskiej przewrócił się wagón 
tramwaju elektrycznego i odrzucony zo 
stał na 7 arszynów od szyn. Pięć o 
sób jest rannych. 


Wybory w Austrji 

Wiedeń. Dziś zaczęły się wybory 
do parlamentu austrjackiego. Ujawnia 
się silna walka przedwyborcza między 
wolaomyślnymi niemcami, socjalistami 
ch rześjańskimi, liberałami, klerykalnymi 
słoweńcami, narodowcami polskiemi | 
innemi partjami polskiemi, oraz obiema 
ruskiemi grupami nacjonalistycznemi w 
Galicji. i 

Wczoraj, zdarzyły się krwawe zaj* 
ścia w Pradze między socjal-dernokra- 
tami i socjal-nacjonalistami, a także 
między słoweńcami, klerykałami i libe- 
rałami w Siska pod Lublaną, gdżić pam 
nuje wzburzenie wskutek uwolnienia kil- 
ku księży, sympatyzujących z liberałami, 
przez biskupa Eglicza. 

Asch,  Socjal-defmokrata Lieb- 
knecht chciał agitować na korzyść kan- 
dydatów socjalistycznych, wobec Czego 
zebrania te zostały rozwiązane. 


Praga. Z powodu jutrzejszych wy- 
borów do austrjackiej rady państwa 
skonsyżnowano cały garnizon tutejszy 
w Johannistalu. 

O ofiar. 

Perm, We wsi Krasnoje, © 15 
wiorst od miasta, ludzie, dążący na za- 
bawę przeprawiali się na promie ne 
drugi brzeg rzeki. Prom wskutek prze: 
ładowania zatonął, przyczem utopiło Się 
30 ludż. 

Podróż sułtana. 

Saloniki. Sułtan Mohamet V udał 
się z Salonik do IKóssowa, wilany owa- 
cyjnie przez ludność. Przed wyjazdem ż 
Salonik przesłał żonom swym serdeczne 
pozdrowienie telegraficzne. do Konstan- 
tynopola, Drogi, które sulan, ma prze 
jechać strzeże silna straż WOJSKOWA, TO: 


ziokowana w nieprzerwanym  łafcucht 
posterunków. 
iskib. Przybył sułtan. Oficjalne 


przyjęcie by:ó nader uroczyste. Ludność 
zachowywała się obojętnie! 
Maroko. A 
Paryż. Prezes ministrów hiszpań- 
skich, Canalejas, zaprzecza urzędownie. 
jakoby wojska hiszpańskie posunąć sic 
miały w najbliższej przyszłości aż de 
miejscowości Arzila i zająć ją. 


Paryż. Przez Tanger telegrafuią: sił- 
tan Mulej Hafid protestuje przeciw wy» 
lądowaniu wojsk hiszpańskich w porcie 
marokańskim Larrache i przeciw hiszpań: 
skim zamiarom okupacyjnym. 

Paryż. Pomimo wszelkich motywów. 
jakie podaje rząd hiszpański na uspra- 
wiedliwiępie swej ipwazii w Maącoku. tt 
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ważają w kołach tutejszych dyploma- 
tycznych, że postępowanie Hiszpanii jest 
ryzykowne, może bowiem służyć za ro- 
dzaj antecedensu dla każdego mocarstwa 
europejskiego. 

Paryż. W ministerjium spraw we- 
wnętrznych panuje przekonanie, że gabi- 
net francuski zostanie poparty przez 
Anglię w swem żądaniu wyjaśnienia 
zwróconem do gabinetu hiszpańskiego, 
w kwestji wysłania wojsk hiszpańskich 
do Maroka. „Temps“ wyraża mniemanie 
że ton, w jakim się w tej mierze zwró- 
cił do gabinetu madryckiego ambasador 
francuski w Madrycie, nosić będzie cha- 
rakter jak najbardziej przyjacielski, 

Madryt. Gabinet madrycki motywu= 
je wylądowanie wojsk hiszpańskich tem, 
że znajdujący się pod opieką hiszpań- 
ską Achmed*Malek został zamordowany. 

Madryt. Zwróciło to uwagę kół 
dyplomatycznych, że na wczorajszem 
przyjęciu dyplomatycznem w ministerjum, 
ani francuski ani angielski ambasadoro- 
wie nie byli obecnymi. 

Niezależna prasa hiszpańska uderza 
w ostrym tonie na Francję, mianując 
postępowanie gabinetu francuskiego ko- 
medjanckim. 
e Na Bałkanach, 

Antivari. Donoszą szczegóły o do- 
wiezieniu broni mirydytom. Okręty ża- 
glowe odpłynęły z Koriu pod banderą 
włoską i każdy zabrał 2,500 karabinów 
i kilku albańczyków, poczem odpłynęły 
do Medui. 

W pobliżu Medui spotkano torpe- 


dowiec turecki, wywieszono więc ban- 
derę turecką. Przy brzegu wywieszono 


3 okręty, Czwarty, ujrzawszy zbliżający 
się torpedowiec turecki, umknął. 

Konstantynopol. Ze źródła urzędo- 
wego donoszą, że albańczycy odparci 
zostali do rzeki Cem. Część z nich 
zbiegła do Czarnogórza, część ukryła 
się w górach pogranicznych, część za- 
jęła dolinę między górami plemienia 
choti, a część zajmuje góry w pobliżu 
Sielca. Wszystkie pozycje powstańców 
otoczone są wojskami. Ruch mirydy— 
tów ograniczył się na próbie zajęcia 
Alaccio, którzy jednak zostali odbici ze 
znacznemi stratami. 


Dulcygno. Według raportów władz 
pogranicznych, już drugi dzień niema 
walki. Turcy strzegą usilnie linji granicz- 
nej, mirydyci więc nie mogą przesłać 


wiadomości do awangardy mirydytów 
we wsi Kukli, o 15 kilometrów od 
Alessio. 


Czy powstanie mirydytów przyjmie 
charakter poważny — nie można przesą- 
dzać, niema bowiem między nimi jedno- 
ści. Zamiar powstańców — odciąć armję 
Torguta paszy od morza, obecnie nie 
może już być urzeczywistniony, 


Turcy codziennie otrzymują z Salo- 
niki znaczne posiłki. Onegdaj rzeką Bo- 
jani przyszły ze Skutari stątki z zapasa- 
mi artyleryjskimi i żywnością, oraz 10 
statków z artylerją i kartaczownicami. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Wyczytawszy ze zdumieniem w nr. 


daktora, list p. Andrzeja Marka z wyra» 
żeniem protestu przeciw samowolnemu 
jakoby wystawieniu przez trupę wło- 
ściańską z ziemi kieleckiej, sztuki „Bo- 
ciany*, śmiem najuprzejmiej, w imię 
prawdy, prosić W. Pana Redaktora, o 
nieodmówienie zamieszczenia w swem 
piśmie słów kilku wyjaśnienia. 


P. Andrzej Marek sprzedał 
egzemplarz (rękopism) sztuki „Bociany“ 
przerobioną przez tegoż z noweli M. 
Konopnickiej p. t. „Głupi Franek*, kie- 
leckiemu Towarzystwu muzyczno-drama- 
tycznemu, gdzie jestem od lat 15 reży- 
serem, dla grywania przez amatorów, a 
ponieważ włościanie z którymi objeż- 
dżam Królestwo Polskie, są członkami 
rzeczonego Towarzystwa, rzecz więc na- 
turalna, że mam zupełne prawo, jako 
delegowany przez kieleckie Tow. muz.- 
dram. grywać „Bocianów*, za co p. 
Andrzej Marek otrzymał honorarium w 
gotowiżnie 12 czy 15 rubli, co stwier- 
dzić mogę odnośnym dokumentem. 


„Robienie* zatem *autora* 
„Bocianów* i reklamowanie się czczemi 
odeżwami, wprowadzającemi w błąd 
szanowną prasę i czytelników, nie licuje 
ani z etyką, ani też ze zdrowym roz- 
sądkiem. gdyż dwa razy za iedno żądać 


— nazywa 
wyzysk. 


klasy 196 loterji klasycznej 
Polskiego, padły następujące 


3398, 5218, 8442, 9599, 10069, 
11072, 


-a nn s 


się wprost polowaniem 
Racz przyjąć Szanowny Panie 


daktorze i t. d. 


Kierownik teatru włościafiskieg 
A. Olgi 


—— 
Loterja, 
Dziś, w trzecim dniu ciągni 


Królę 


Rb. 8,000 na nr. 20083, 7 7 


Rb. 4.006 na nr. 15764, 
Rb. 2,000 na nr. 15101, i8% 
Rb. OQO na nr. 6692, 7 


21992, 


Rb. 400 na nr. 1951, 4137, 6 


1988, 9283, 9316, 10576, 14125, 15 
17496, 
20172, 21,505. 


17913, 18261, 19210, 1% 


Rb. 200 na nr. 566, 8%, 1 


Hi 


11802, 17308, 19 


55, 22945. 


13737, 


a 

Do dzisiejszego numeru di 
cza się tabelę wylosowanych 
umorzenia listów zastawnych 
warzystwa Kredytowego m. ły 


IIPrawdziwy wieczór śmiecht 


F 1 stepy 
nie W 
03? "EM 17 


MOMUS” eend 


W ogrodzie Grand-Hotelu, w razie ni 
— gody w lokalu zimowym Dzielna ff 


Pocz. punktualnie o g. 9-8l. 


banderę włoską. 


Wyładowano 


tylko 132 poczytnego organu 


W. Pana Re- 


Sylwetki Zó0zkie | 


Bor y 


ze znajdniącymi 
się na nich grzybkami. 

Już dawno dowiedziono, że 
wypadanie włosów jest nieunik-- 
nionem następstwem zapuszczo: 
nego łupieżu. Wobec tego każdy 
kto ceni swoje włosy, powinien 
postarać się o usunięcie łupie- 
żu w razie pojawienia się tegoż; 
jednym z najlepszych środków 
prowadzących do tego celu jest 
obmywanie głowy ciepłą wodą 
z mydłem przeciw łupieżowi za 
8 3374 prowizora A. M. Ostro- 
umowa. 

Po krótkiem stosowaniu tego 
preparatu łupież znika w zupeł- 
ności. Dzięki składowi mydła 
prowizora A. M, Ostroumowa 
(Moskwa), nietylko pomagające- 
mu do usunięcia łupieżu ale 
jeszcze chroniącemu od poja- 
wienia się tegoż na przyszłość, 
polecamy uzywać je także osobom 
nie cierpiącym na łupieź i przypo- 
minamy, że większość chorób 
włosów pochodzi od zapuszczo- 
nego łupieżu, 808——1 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 
metyka) weneryczne, moczopłcio= 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
żyphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od 


4 — 8 po poł., panie od 5 — 6 po poł 
8674—0—0 


Cząstki włOSa 


Dr. L. Klaczkin 


Kenefantynówska Il. 
Syphilis, skórna, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuję pod 8—1 rano i cd 


5—3 wiesz. dla pań od 4—5r6 
południu. 7113—0 


| Sw iatłojeczniezy i Roentgenowski Gabinet 
l-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 


3 Leczenie promieniami Roentrena, 
rooy skóry i wypadanie włosów), prądami wyso 
RET roidy) elektrolity (radyka 

O i pneumatyczny 


podług 
wanie brodawek) Endo i 
elektryczne 


Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pa 


ine usuwanie szpecącyc! } 
Zabłudowskiego (niemoc płciowa), 
cystoskonja 


Krótka M 4. 


prot l ) 
(oświetlanie 


172—0—10 


światiem Finsena i kwarcowem (cho- 
kiego napięcia (świeżba, hemo- 
h włosów), masaż wibracyjny 


kaustyka, (usu- 
organów moczopłciowych). 


świetine kąpiele i gorące powietrze. 


Telefon Ne 19—41. 


ń od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 


ae ee m e 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. 5. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł, i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł, 1835—31—6 


Dr. REJT 


Srednia 5, 


Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 

ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 

LISU Salyarsanem „ERŁICH— 
HATA 606". 

Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4—8 

wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop. 


Specjalista chorób skórnych, wana- 
rycznych i niemocy płciowaj 


Dr. Sh LEWKOWICGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz.,. w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, TIS —4 


Or. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 

ul, Wikołajewska M 18. 
Telefonu X 2060. 

Godz, przyjęć od 9 do 121 od 4i 


do 7 i pół Wa 
9 do 12 i pół: 


pół 
w Niedziele i święta od 
r376—0—] 


Dom. Gledzianów, 
13 wiorst szosą od Łęczycy, 9 
w. od stacji kol: Kutno, tam 

poczta, telg. telef. 
Ma na sprzedaż parę pięknych 
młodych klaczy, dobrze chodzą- 


cych, wzrostu 4 i pół werszka, 
1720—3—1 


Zastrzeżenie. 


Sukcessorowie po Wiktorji z I 
męża Korulska, Il-go Piotrowska 
i Ill-go Kuczyńska, zabraniamy p. 
Franciszkowi Korulskiemu ustą- 
pić prawa sukcesyjne po zmar- 
łej Wiktorji Kuczyńskiej jako nie 
upoważnionego. Zastrzegamy że 
nabywca praw uważany będzie 
za nieprawnym posiadaczem ta- 
kowych, z powodu tego, że spis 
inwentarza nie zgodnie z pra- 


wem sporządzony i nieakuratny. 
Z upoważnienia sukcesorów 


12331 Józef Jaśkiewicz. 


Dr. 1. Lipszyc 


Choroby dzieci mieszka 
obecnie Piotrkowska 108. 
Telefon 15:01, 


Przyjmuje do 10 rano i od 4—3 
po południu. 


Ogłoszenia drobne: 
AAA. szafa do ubrania, 2 


łóżka, kredens, gar- 
nitur sałonowy, gramofon, oraz 
wiele innych rzeczy, Sprzedam 
tanio. Nawrot 44 —3. 1601-10-1 
meble wyprzedam za bez- 
A. cen byle zaraz, garnitur sa- 
lonowy, tremo, kredens, Stół, 
krzesła, szaię, otomanę, łóżka z 
materacami, bieliźniarkę, biórko, 
fotel, gramofon, zegar, lampę, 
maszynę nożną. Główna 42 m. 91 

w drugiem podwórzu. 
172 


4—1—1 


eble do sprzedania tanio aby 
M zaraz, kredens, stół, krzesła, 
szafę, łóżka, materace, otoma- 
nę, bieliźniarkę, biurko z fote= 
lem, zegar, lampę, maszynę, ob= 
razy olejne, tremo. Konstanty - 
nowska 3 10 m. 7 A. w drugiej 
bramie- 1725—1—1 
Jody, i inteligentny człowiek 
Moosaikuje zajęcia od 4 Lipca 
r. b. w biurze, kantorze lub: t p. 
Łaskawe oferty proszę składać 
w Administracji „Kurjera Łódz- 
kiego“ dla „Inteligentnego“. 
1680—3—1. 
łody inteligentny człowiek, 
M kawaler, biuralista, poszuku- 
kuje rządcostwa domem jako 
obeznany z czynnościami onemi. 
Łaskawe oferty adm. „Kurjera 
Łódzkiego* pod lita „W. B.” 
1722—1—1 
iemieckiego języka i steno- 
N grafji udziela autor podręcz- 
ników niemieckich Albert Leder. 
Piotrkowska 37, m. 33 
1718—6—1 
otrzebne prasowaczki do pral- 
P ni. Zachodnia 38 52 
otrzebmi chhopcy z kaucją 
- rb. 5 do roznoszenia gazet 
Wiadomość w adm. „Kur. Łódz- 
kiego" Zachodnia 37. 1112-10 
olrzębni inkasenci — roznosi- 
ciele z kaucją rb, 50. Wia- 
domość w adm, „K. £.* Zachod- 


nia 37. 1717—0—1 
rzybłąkał się pies gordon 
P cetr. Prawy właściciel może 
go odebrać za zwróceniem kosz- 
iów przy ul Piotrkowskiej 93 
m, 10 1691—3—1, 


© klep kolonjalno-dystrybucyjny, 
O w dobrym punkcie, do sprze- 
dania zaraz lub od 1 lipca. Wia- 
domość ul. Lospera 14 u gos- 


połarza, | LO ZL 
magle zaraz do sprzedania. 
Południowa 6,  1713—3—1 


m 


rr 
S? do sprzedania stoły dęi 


łóżka oraz kuchenne urz 
nia i inne rzeczy, Przyjmuj 
takrze obstałunki i odśwłk 
mebli. Dzielna 30 w st 
1695—3. 


U | 


mi wejściami, ele 
oświetleniem do wynaj 
lefon 21,96 Zielona 12. 
ĄCE karta od p 

wydana z fabryki P 
kiego, na imię Michaliny?. 
wackiej. 1721- ' 

Brus, pow. łódzkiego, 
piotrkowskiej, 
Wodzińskiej. 

aginął paszport, wydą, 
magistratu m, Łodzi, na : 
Stanisławy Okoniewskię* 
1693—3 
rzaginęła ćwiarika loSu dów 
/klasy 196 lołetjj Kró 
Polskiego za N9 10236, 
wy znalazca zechce zwn 
kowy lgnacemu Pawlak 
Wiznera Ne 25, 1 
ag. paszport 
Radzichowice pow. 
domskiego gub, Pi 
na imię Józefy Łyp, 17 
rpęby sztuczne używane 
płacę dobrze. Platy 
to srebro, kupuję daję 
ceny. Zamiejscowym 
listownie. Warszawa 
9 tel. 195-23 Rancman. 


na imig 5 
1690- 


Z paszport wydany £ 
stratu miasta Turka, gf” 
kaliskiej na imię Antoniego, 
żana. 1108—3 
rjaginęła karta od pap 
wydana z fabryki Brac 
baańskich, na imię Dominik 
lińskiego. 11109 
aginęła 4 letnia dziewdj; 
blondynka, żydówka, 
chanowej sukience, w cig 
ce nb głowie, i bucikach 
dzący o dziecku, raczy za 
moć rodziców. Chojny, tlg 
cypalna 38 25. Moszek Kog 
11152 
aginął paszport, wydanyją 
Krzyżanów, pow. M 
kiego, gub. warszawskiej, i 
Józefa Polanczyk. MIAR 
aginął paszport, wydań 
Z gistratu m. Turka, gus 
skiej na imię Cezara Piedg 
go. 166! 
aginęła karta od paf 
Z wydana z fabryki Szi 
mię Władysławy Górski 


_ 98 133. 


KURIER RÓ 


p_e „0 EA TA 12 


fensyonał dla dzieci i młodzieży | 


w stacyi klimatycznej 


INOWŁODZ NAD PILICĄ. 


R. Zmigryderowej. 


Otwarty, Sypialnie znacznie powiększowe, Prospekta na żądanie. 
Wiadomość w Łodzi u właścicielki Inowłodzu, Zielona Ne 11, między 
2-5 popoł. Telef, 12-18, 1793—4—] 


i g u 
VII-KLASOWA 


Szkoła Handlowa Zeńska |. L. ABA 


Dzielna 16 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że egza- 


miny wstępne przedwakacyjne do klas: podwstępnej, 

wstępnej, |, Il i Ill odbywać sie będą od 2115 Maja r. b: 

Jesienne egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 15/28 

Sierpnia r. b, 1663—3 

Podania przyjmuje Kancelarja codziennie od 11', do 2 
EJ g e ES 


' „HANDLOWIE 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
y HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH, 


Wychodzi l-go i I5-go keźdego miesiąca. 


té broni praw i interesów wszystkich pra- 
„Handlowiec cowników handlowych i przemysłowych 
"Handiówiegu 


zamieszcza stale wakujące posady. 
fp randlowioc" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 


stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


„Handlowiec“ udziela bezpłatnie porad prawnych, 

i PET Y ` n - 

„Handlowiec daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

„tiandlowca* i prenumerować można we wszystkich kan- 

torach pocztowo-telegraficznych. 

A Numery okazowe gratis. 

Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 

CENA: rocznie Rb. 5.— ) 

| kwartalnie „ 1.25) 7 Przesyłką pocztową, 

frenumeratę wnosić równieź moźna przez I-wo pra- 


7 cowników handlowych (Śliska M9). 
Redaktor Ja Karasiński, Kierownik literacki K. Hoffman, 


|: 


| Podania o przyjęcie 
J Wo Prywatnego Seminarjum dia Nauczycieli 
| Ludowych w Ursynowie 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo powtórnego SZCZE 
| pienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do regularnego waoszenia opta- 
by szkolnej” referencję 2-ch osób wiarogodnych co do moralnego prowadzenia 
E kandydata i krótki własny Życiorysy należy nadsyłać przed 16 sierpnia r, b. 
pod adresem: Warszawa, skrzynka pocztowa Ne 377, 

Baodydaci ua kurs I (w wieku od lat 15 do 17) winni się stawie 


na egzamin 


w Ursynowie dnia 28 sierpnia o gudz, 10 rano, Kancelarja Seminarjum wy- 

4 syła na każde żądanie program i warunki przyjęcia. 1542-8 

> METTA RE PY EPEE e E i A RE 1 BRA 

) gy Ws ierajcie przemysł ojczysty! ojczysty! | ” 

4 SK J PEER RE TE Th SE RARE 
DO OBUWIA 8 

$ | ZNANA A 

ź Ze SWEJ A 

d | DOBROCI, 

8 | Lu. FETA RARE EWA Z US I 

i „MARS“ Botelina w. Ibach wygodna MARS“ 

3] podczas podróży. y 


do czernieńnia kolorowego Obuwia $ 


E 
A CZE RNIDŁO fabryki A, Osuchowskiego w Łodzi, 


ZADAC WSZĘDZIE. 


pn OW 


Eea NY EM 


nar ma tabrykanci "REKE i 


A MONA 


Nie potrzeba żadnego dwukrotnego gotowania, się DA EMG się ORADE 


przy praniu koronek, firanek, kosztownych bluzek i wszystkich delikatnych materyj, które nie znoszą niedelikainego obchodzenia się. 
Persil działa w wysokim stopniu dezynfekcyjnie, nadaje się więc znakomicie do prania bielizny chorych, 
bielizny dziecięcej — ostry zapach tej bielizny Persil całkowicie usuwa, 

Nie zwiekajcie Państwo dłużej i spróbujcie Persilu, poczem napewno stale zaczniecie go używać. Próba przekona Was najlepiej: 
doświadczenie bowiem lepsze jest od słudjów. 


— 13 czerwca 1271 r. 


| lapratywicja pokeyoie dachów piękne, wale I tale 
„Dachówka”* 


| 
Tow. Ake „PUSTELNIK 


| 
676-36 
Odznaczone najwyższemi nagr, w Cesarstwie i Królestwie, | 


Bliższe informacje w Zarządzie w Warszawie ul. Koparnika 11. 
CENNIKI GRATIS. 


T«io klasowy Zakład Naukowy Zeński 


Marji Pruszyńskiej 


Kamienna 10. 


Zawiadamia Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
że egzaminy do 7-iu klas włącznie odbywają się dia 


nowowstępujących uczennic do dnia 20:go czerwca; 
w tymże dniu odbędzie się zakończenie roku szkolnego. 

Oprócz przedmiotów w zakres nauk wchodzących, uzyska w- 
szy pozwolenie od Władzy szkolnej, wykładane będą: buchalterja, 
arytmetyka handlowa, korespondencja przez pana Mantinbanda, 

Odbywać się będą ćwiczenia cielesne, lekcje 
śpiewu, tańca i slóidu, 17187 —6—1 

Kancelarja otwarta od godz. 9-ej rano 
do 3-ei po południu, 


Szkoła rysunku i malarstwa l, F, Szwabskiego 
w Łodzi (Mikołajewska, Ne 22), 
nagrodzona na wystawie w Częstochowie wielkim srebrnym medalem, będzie 


otwarta od 1|14 Czerwca do 1/14 Września tylko w poniedziałki, środy i piątki 
od godz, 3 do 5 po południu, 


Dla życzących sobie rysować i malować z natury pod gołem niebem szkoła 
urządza lekcje na letniem mieszkaniu między stacją Andrzejowem i Wiśolową 
Górą (Dom Kawula w pobliżu wilii Tepiera. 1686-6 


124—320 


pP Światy świeże, ** 


Rośliny, bukieły i wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


- W. SALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska JE 189 
i Zgierska M 7. Telef. Nr. 14-99. 


Ważne Ola Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


okolicach 


moua 


Tylko jeden w Łodzi 
chrześcijanin-chiromanta 


HENRYK 


Przepowiaąda systemem: Papusa, Eli- 
phasa Levi, Ettejla i in, trzymając 
się ściśle zasad prawdziwej hiroman- 
cjj—a zatem wszelke nadużycią sta- 
nowczo wykluczone, 
Przyjęcia codzień od 10 rano do 8 
wiecz. Soboty i niedziele zamkoięte. 


Ceny od 50 kop. 
ul. Zielona Aż 4l. 


l piętro, wejście furtką. 


Poleca Szan, Paniom w Łodzi 


NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie gowy z natychi miąstowym wysii 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym styłu wykonywane 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 6 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


Dobrze prosperujący 
ZAKŁAD 


Felczersko - Fryzjerski 


do 


z powodu wyjazdu jest 
sprzedania, Zawadzka 31. Wia- 


domość między 3—6. 1677—2 


NE rę] " 


OTWARCIE. 


Teatr „KANIE, 


PROGRAM od IŁ o 15 czerwca r. b 
_ m m m — DJ 


M. & H. Sternego 


wiedeński duet „kob.eta w spodniach“ 
Nowość ! 


Nena Sahib Com. 
zadziwiające widowisko, Hinduskie 
zabawy z wodą. > 


Les 4 Wallord's 


rodzina par-io ce parter. akrobatów, 


Melie Lizzi żehróe 
międzynarodowa śpiewaczka operowa. 
| Nn—=——— nn M ĖĖĖ 


Hall and Kampbel 
znakomita żonglerka ze swoim ko- 
m czńym pomocnikiem. 


PAUL YBBS 


naśladowca ws ystkich instrumentów 


muzycznych, 


Stepnoy 
rosyjski humorysta ze swoją olbrzy: 
mią harmonig, 


BARTKIEWICZ 


Polski humorystia, Nowe rzeczy. 


URANIA-BIO 
Serja kolorowych obrazów. 


W OGRODZIE KONCERT 
orkiestry (14 osób), 


Teatr znacznie powiekszony, 
dzono dużo wentylacji, 


Urzą- 


Do przędzałni Ake. Tow. 
Emila Haeblera, Dąbrowska 
19, mogą się zgłaszać: an- 
drejery do selfaktórów, za- 
miataczki, szpinerki de 


kettmaszyn i ewirnerki. 
1684==8—1 


Pisarz 


S. Walntraub Łódź, Wschodnia Ni 44 
iroat I-piętro, wyrabia do różnych insty- 
tucji rządowych jako to apelacje, proś- 
by i. 6, p. 


Inhalatorjum 


do wziewań suchych, system, 

Kórtinga, przy chorobach nose. 

gardła i dróg odechowych, jak 

również przy zaburzeniach prze- 

miany materji (szczególnie skro. 
fuloza). 


Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 
od godz, 4—1 pe poł. SPOSA N 2. 
1319—0—1 


Od 10 do 50 rubl 
dziennie zarobić 
może każdy, nie 
mający przygoto- 
wania ani wiedzy 
za pomocą pra- 
wdziwego amery- 
kanskiego Cudo* 
Działa. 

Po otrzymaniu 
10 iz markami wysyłamy nasz 
nowy katalog z szczegółowem 
wyjaśnieniem. Sprzedawcom du- 
ży rabat Acentura amerykańska: 
Ryga Mił. Eieeócznaja 2—9 
1541—4— i 


dek do prania. B 


Pierze i bieli sam przez się. Usuwa piamy z krwi, owoców, atramentu, kakag, 
wina czerwonego i inne. Nie psuje tkaniny. 


Środek jest nieszkodliwy 


Możua 


lostać we wsz 


Jedyny przestawicięl 


Co w Diisseldoriie. 


pod gwarancją, Czyni 
pranie o wiele tańszem! Oszczędza czasu, roboty i pie= 
sę w y niędzy. Bieliznę należy wymoczyć, następnie przez '|4— 
gi R w dach Persil'ı u gotować pad 3 wiadra wody 1 paczkę Persil'lu za 30 kop) i starannie potem wypłukać i pranie gotowe: 
bielizna kwiecisto biała ma przyjemny zapach i jakby na łące bielona, 
żadnego tarcia i szczotkowania, przez co tylko tkanina bardza 
Wprost niezbędnym jest Persii 


ystktich sklesach koloniala "ch, 
na Rosję zaajduje się w Łodzi. 


on 


Ją 


również do prania 


BU 


KURJER ŁÓDZKI — 13 czerwca 1910 r. 


REUMATYZM i PODAGRE 


Pe 133 


MOZNA WYLECZYĆ WSZECĘSWIATOWO ZNANYM ŚRODKIEM, 


KILKA TYSIĘCY OSÓB ZUPEŁNIE WYLECZONYCH ZOSTAŁO DZIĘKI temu ŚRODKOW 


Żądajcie środka tego w każdej Aptece lub Składzie Aptecznym. 


AŻDY czytelnik tego wydawnictwa, cierpiący na reumatyzm lub podzgrę powinien po przeczy- 

taniu niniejszego niezwłocznie zaopatrzyć się w ten cudowny środek, gdyż takowy pomaga 

i w tym wypadku, gdy inne lekarstwa nie sprawiły nawet najmniejszej ulgi, Tysiące nieszczęśli- 

wych, cierpiących na takie męczące choroby jak reumatyzm, podagra, scyatyka i Ischias, dzięki 
tamu środkowi powróciło do zupełnego zdrowia, 

Chciałbym wyleczyć każdego cierpiącego na tę chorobę, gdyż ja sam przez 
cierpiałem na jedną z najuporczywszych form reumatyzmu i podagry i żaden lekarz nie był w stanie 
mi pomódz; wszyscy lekarze uznali chorohę mą za nieuleczalną i skazany byłem na męki i cierpie- 
bia do końca mego życia, Blizki rozpaczy, powziąłem myśl chorobę tę studjować i zacząłem usilnie 


dłuższy czas 


Łódź, t2»go Lutego, 1911 r 
Szanowny Panie Trayser ! 

Zwracam się do W, Pana i donoszę Mu, że 
preparat „Trayser* otrzymałem i po użyciu tako- 
wego czuję się znacznie lepiej, spodziewam się ił 
przy dalszem używaniu pastylek „Trayser* wy- 
leczę się całkowicie gdyż czuję się coraz lepiej, 
Przy niniejszym załączam swoją fotografię, jak 
również upraszam list mój umieścić na liście wy 
leczonych przez preparat „Trayser”, Uważam za 
swój obowiązek rekomendować preparat „Trayser* 
cierpiącym, Dziękuję W. Panu za łaskawą pomoc, 


Z poważaniem 


P. SZYMANOWSKI 


Ruda Maleniecka, 2 Luty, 191 r. 
Granowny Panie Trayser! 


Przepraszam W. Pana żem tak długo nie odpisywał 
da list który otrzymałem i za pamięć dziękuję 

Po użyciu czterech pudełek Pańskiego środka 
„Trayser* ból z ramienia ustąpił i czuję się zdrów, 
Uważam za swój obowiązek, między znajomymi 
rozgłaszać o środku uleczalnym „Trayser*. Rów= 
nież nie mam nic przeciw temu jeśli Sz, Pan list 
mój umieści na liście wyleczonych pacjentów przez 
środek „Trayser*. 

Z poważaniem 


H, WERNER. 


Łódł, 5-go Lutego, 1911 r. 
$rsnowny Panie Trayser! 


Ciechanów, 1l-go Marca, 1911 r. 


Pint ł 
Niniejszym zaświadczam skuteczność Pańskiego R EONO zniża pi 
preparatu „Tcayser"., Po użyciu jednego pudełka 
pastylek przeciw reumatyzmowi i podagcze „Tray: 
ser“ czuję się zupełnie dobrze za co W Panu 
składem najserdeczniejsze podziękowanie, Pański 
preparat rekomenduję znajomym. Przy niniejszym 
zssyłam swoją fotografię i pozwalam W, Panu list 
mój zamieścić na liście wyleczonych, 


Z poważaniem 
STEFAN SZMIDT. 


Z przyjemnością przesyłam W, Panu fotogra- 
fię swoją i czuję się w obowiązku potwierdzić, że 
środek „Trayser* jest najskuteczniejszy i najlepszy 
z dotychczas wynalezionych do łeczenia reumatyz- 
mu i podagry, gdyż po użyciu. tylko małej ilości 
tego cadownego środka czuję się zupełnie zdrów, 
i rekomenduję takowy wszystkim znajemym. 


Z poważaniem 
FRANCISZEK TETRZYŃSKI 


Na żądanie wysyłam niezwłocznie dekładne adresa wyżej wzmiankowanych osób. 


KUPON 


DZONDZ pó przeczytaniu powyższego nawet najuporczywszy sceptyk przyznać musi, że od- 
krycie tego środka jest dobrodziejstwem dla cierpiącej ludzkości, Mógłbym zapełnić książki 
w kilkunastu 1omach, a jednak wątpię czy w nim pomieściłyby się wszystkie Jisty dziękczynne 
od młodego i starego, bogatego i biednego, słowem ze wszystkich stanów i warstw społecznych ze 
wszystkich części świata otrzymuję zawiądomienia o zupełnem wyleczeniu dzięki tylko temu środ- 
kowi. Wiele z osób tych już od kilku łat przykutych było do łóża, inne zaś z powodu strasznych 
cierpień reumatycznych tylko. za pomocą laski poruszać się mogły j ani jeden z podobnych wypad- 
ków nie okażał się beznadziejnym dla środka od reumatyzmu i podagry „Trayset*. 


Żądajcie dlatego niezwł. środka iego przeciw reumatyzmowi 
ipodayrze „Trayserćć w każdej apiece lubskł apteczny:rn. 


Środek ten spreparowany jest w formie pastylki, każda pastylka stanowi jedną dozę, Wy- 
strzegajcie się podrabiań i żądajcie tylko prawdziwy „Trayser*. Aby przekonać W. P, że jestem 
w zupełności pewien skutecznej siły mojego. środka leczniczego i że takowy musi bezwarunkowo 
W.P. pomódz, to o ile W.P. nie praguie niezwłocznie udać się do apteki aby kupić ten środek nie 
próbując go przedtem, gotów jestem wysłać WP, zupełnie bezpłatnie próbny pakiecik tego Środka 
pod warunkiem, że WP. wypcłoi dokładnie obok drukowany kupon i przysle takowy pod moim 
adresem: Gdy WP, środka tego juź spróbuje, moźs potem żądać takowego każdej aptese lub 
składzie aptecznym. Adres mój: 


M. E TRAYSER, We 115 Bangor House, 
Shoe Lane, LONDON, Englant, 


w 


UWAGA.—jeśli WP. żądać będzie więcej tego środka, może dostać takowy na miejscu 
w aptece luh w składzie aptecznym 
b a asd al SEET T S T Ne 
Wydawca wù. ASIĘŁEK, 


pracować w nadźiei, że znajdę środek na swą ch 


wynałeźć mieszaninę ziół, po użyciu której uczułem znaczne polepszenie. 


Po upływie dłuższego czasu udało mi 
Z wielką wytrwały 


orobę, 


używałem dalej środka tego i pu uplywie krótkiego czasu, zdołałem pozbawić się zupełnie stę 


nych mych cierpień. 


Od tego Czasu postanowiłem zapoznać wszystkich 


mym i 


cie 4 dne dzdę 
jakim sk 


bem mogą otrzyma teh cudowny środek AE eE Z. każdą pocztą ouam jrs drisko 


z których wybrane są następujące. 


Lublin, 26 Lutego, 1971 r. 
Szanowny Panie! 


Przepraszam najmocniej, że tak długo n'e da- 
łem żadnej odpowiedzi gdyż czekałem rezultatu mo- 
jeqo leczenia się i dzięki Pańskiemu  wynalazkowi 
„Trayser* jest mi znacznie lepiej. Wdzięczność mo- 
ja dla W, Pana jest wielką i gdziekolwiek mesel 
staram się rekomendować środek ten. 

Z poważaniem 


BRPYEGWŁAW  ŻARNICKI. 


Łódź, 6.g0 Marca, 1911 r. 
Szanowny Panie! 

Dziękuję stokrotale za tak skuteczny środek 
przeciw reumatyzmowi i poda grze „Trayser* gdyż 
po użyciu takowego zostałem zupełnie wyleczony. 
Staram się o ile możności. reko mendować środek 
ów moim znajomym ażeby dow iedzielili się o cu- 
downym wynałązku W. Pana, 

Łączę wyrazy głębokiego szacunku 
j poważania 


WEADYSEAW ZDIENNICKI. 


Tarnopol, 
Szanowny Panie! 

Po użyciu Pańskiego Środka | eczniozego 
ser“ czuję się o wiele lepiej i jut mogę 
chodzić. Ten pan z ulicy Kraszewskiego n 
mojej rekomendacji. Posyłam W. Panu fot 
oraz składam serdeczne dzięki za Jego s 

Z. szacunkiem 
KATARZYNA PROCHĄCK 


16-g6 Lutego, w 


E 
X 


|» Trayser*, 


Radom. 10-go Merca, K 
Szanowny Panie Trayser 1 
Przepraszam, że tak, długo nie me 
gdyż byłem w podróży. Spieszę donieść 
moge rekomenduję lekarstwo W. Pana, kti 
wszelkiej blagi daje wprost świetne re 
czem niejeonokrotnie przekonałem Się, I 
znajomy kupiec z Radomia p. Je Wadre 
chorował na reumstyzm, leżał w łóżku 38 
leczył się różnemi środkami kosztowało go 
be pieniądze, lecz bez rezultatu, dałem i 
„Trayser* pomogły mu o tyle, że wstał £ 
r o kiju zaczął chodzić, dałem adres W, 
i sprowadził preparat Pański i dziś jest 
całkiem zdrów, to samo jest z moją żoną 
się zupełnie dobrze, Pyta W. Pan czy 
listu mego ogłosić, ależ proszę bardzo 
co napisałem jest szczerą prawdą nie më 
przesady ani blagi, jestem wielce wdzię 
Panu gdyt pozbawił żonę moją choro by 
krej i kosztownej w leczeniu. Stos ownie 
czenia posyłam fotografię żony, Proszę 
gdzie będę mógł bęłę rekomendował śn 
Pana. Z poważaniem 
3. WAG 


UPRASZAM O PRZYSŁANIE 


O REUMATYZMIE I PODAGRZE, 
| POSTACIACH I LECZENIU. 


CIERPIĘ 


(Upraszam napisać tutaj czy na reumatyzm czy teź na podagrę W. P. ciergi 


LECZNICZEGO PRZECIW REUMATYZMOWI I PODAGRZE „TRAW 
SER" JAK ROWNIEZ BEZPŁATNEJ BROSZURY W JĘZYKU POLSKIÍ 


IMIĘ I NAZWISKO ——— —— 
| ADRESU CEBA T E 2. 
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PRÓBNEGO PAKIECIKA ŚRODM 


ICH PRZYCZYNACH, ROZMAITYG 


EN ES R ŻA AEO OR ĄCZKE SCW OAEAKE | 


a 


Redaktor 


iaalay di. s. Bondaey 


odpowie 


